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Kalendarzyk tygodniowy: 


Pon. św. Kajetana W. 
Wt. św. Cyryaka 

Sr- św. Romans M 

Czw. św. Wawrzyńca M 


prenume! Piąt. św. Zuzanny P. 
W ŁODZI: Sob. áw. Klary P. 
Rocznie rb. 6 k. Nłedz. św. Hipolita. 
Półrocznie „3 „ 


Wschód sł: rodz. 4 m 29 | 
Zachód st: godz 7 m. $1 
Dług. dnia godz. 15 m. 12 
Ubyło dnia g. 1 m. 33 
a e 


Kwartalnie „ 1, 
Miesięczn. „= „ 


881] 


Odnoszenie 10 k. m, 
Egz. pojedyńczy 3k . 


Z przesyłką pocztową: 

Rocznie rb. 7 kop:40 YA, 

Półrocznie „ 3 » w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: 


10 uł. Przejazd N+- 8. 
> 


Miesięcznie „ 1 
Nr. telefonu 598. 


| CENA OGŁOSZEŃ; „Nadesłane* przed tekstem 
Małe ogłoszenia po 


po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 m 


2 kop. od wyrazu (din posznkujących pracy po 1'/, kop.). 


Rok XIV. 


ROZWÓJ 


dziennik polityczny, przemy ka, ekonomiczny, pożeczny 1 literacki, lustro wany 


Poniedziałek, dnia 7 sierpnia 1911 roku. 
Kantory własny w Warszawie, ui, Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkoj 
w Zgiorzu, w aptece p. Patka. 


50 kop. zn wiersz pet. 
od tysiąca egzemplarzy. 


da bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


Zwyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
AT ogłoszenie 20 kop. Reklamy 


i Nekrologi 


UŁY baz oznaczenia honoraryum Redokcys uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantow codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu, 


Egzaminy w 40 klasowej szkole realnej z wami | 


realnych szkół rządowych dla uczniów w Zdańskiej Wo- 
li rozpoczną się 25 sierpnia, a w nowootworzonem pro 
gimnazyam żeńskiem ze wszystkiemi prawami progim- 
nazyam rządowych 28 sierpnia. Dla aczniów i aczenic 
łacina. A. i E. RADOMSCY: 


mereen 


Mowa p. Sylwestra w Salzburgu. 


Nowo wybrany prezydent izby poselskiej w 
Wiedniu, dr. Juliusa Syivester pozwolił sobie na 
skandal, którego następstwa polityczne na jesieni, 
po zebraniu się Rady państwa, wystąpią w calej 
pełni. A mianowicie na przyjęciu, które urządzili | 
narodowcy niemieccy w Salzburgu, celem powi- 
tania go jako prezydenta izby poselskiej, palag? | 
sobie taką mówkę, jak gdyby nie był przewodni: 
czącym izby niższej parlamentu austryackiego, 
lecz hetmanem jakiegoś stowarzyszenia germani- 
zatorów z całej Austryi. 

W tej mowie oświadczył on ni mniej, ni wię- 
cej, tylko że morze Adryatyckie należy do ca- 
lego narodu niemieckiego, zarówno do tego na- 
rodu niemieckiego, który zamieszkuje Austryę, 
jak i tego narodu niemieckiego, który tworzy 
Rzeszę niemiecką. Wszystkie narody i państwa, 
zamieszkałe nad morzem Sródziemnem, powinny 
ując się za ręce i utworzyć ligę, zwróconą prze- 
oiwko Anglii. i 

Wprawdzie dr. Sylvester jeszcze dotyla pa- ' 
miętał, że jest prezydentem parlawentu austryac- , 
kiego, iż nie wymówił wyraźnie owego słowa , 
„Anglia“, leez uwukrotnie określił tak wyraźnie ! 
owo państwo, że nikt nie może powątpiewać, iż 
wszystkie występy wrogie p. Sylvestra odnosiły 
się do Angli. 

Prezydent parlamentu austryackiego z wiel: ' 
kim naciskiem dwukrotnie oskarżył Anglię, że 
jest wrogiem narodu niemieckiego i że dąży da 
zguiecenia rozwoju niemców jako narodu i jako 
państwa. Następnie zaś dr. Sylvester : zapowi 
dział, że także | naród niemiecki uważa Adrya 
tyk i morze Śródziemne za swoje morze. Chee 
tedy razem z włochami i z franonzami pójść prze- 
ciwko Auglii, aby sobie razem z owymi dwoma ; 
narodami zapewnić panowanie na morzn Sród- 
ziemnem. 

Widocznie niemcy anstryaccy otrzymali wska- 
zówkę poufną z Berlina, by w tych dniach sporu 
między Niemcami z jednej strony i Anglią oraz 
Francją z drugiej, demonstracyjnie oświadczyli 
wobec świata, że monarchia Habsburska jest go* 
towa w sporze marokańskim, a więc w sporze, 
który jest częściowo jednym z epizodów walki o 
morze Śródziemne, poprzec Rzeszę niemiecką, 1I 
równocześnie dr. Sylysster odegrał rolę syreny, 
nawolując Francyę do porzucenia Auglii i poda 
nia ręki Niemcom. Jest to znana piosenka par 
tyi wojennej berlińskiej, której głównym herol- 
dem juź od szeregu lat jest Maksymilian Harden 
w swojej „Zukunft *, 


„lvostra nie minie 


mowa dr. 


N iewątpli 


| bez daleko idących następstw politycznych. — 


Stronniciwa słowiańskie parlamentu austryackie- 


mentu zapomniał o bezstronności i zmieniał się 
poprostu w agitatora wszechniomieckieg0, —Prze- 
dewszystkiem podniosą tutaj glos czesi i słoweń- 
cy. Oba te narody już od szeregu lat pracują 
nad utrwaleniem pozycyi słowiańskiej wzdłuż wy- 
brzeża Adryatyku. Tryest i szereg miast istryj- 


, skich są wprawdzie miastami wloskieini, ale te 
| miasta włoskie stoją na ziemi słowiańskiej. Niem- 


cj prócz garści urzędników i wojska, a więc 
sfer uapływowych, nie posiadają na wybrzeżi 
Adrysekiem au! jedne) plzcówki, Pretensya nie 
inieckie tedy do wybrzeża Adryaku, Gą uroszcze- 
niem, które zarówno włosi jak i słowianie muszą 
uważać za gwałt. Wilosi niewątpliwie będą mil- 
ezeli z rozmaitych powodów. Czesi przecież i sło- 
wońcy bez wątpienia pouczą p, Sy'vestra, że 
człowiek, powołany na stanowisko przewodniczą- 


| cego parlamentu państwa z ludnością pod wzglę= j 
dem narodowym tak mieszaną, jak w Ansryi, po- 
| winien: miec tyle 


rozumu, aby się wstrzyma- 
wao od wszelkich demonstrancjj partyjnych na 
rzecz jednego narodu. 


Nowa krzywda. 


Ze Sremu w W. Ks. Poznańskiem donoszą. 
że tutejsi Niemcy wyrządzili polakom wielką 
krzywdę, zabierając bractwu strzeleckiemu jego 
majątek. Magistrat wraz z asesorem Jaffe- zwo- 
łal walue zebranie, na które zaproszono połowę 
członków polaków (90) a 160 niemców, z któ- 
rych tylko 16 było legainie przyjętych. a resztę 
przyjął magistrat. Naturalnie wobec takiej sziu- 
cznej większości 
przyjęto nieodpowiednie dla Bractwa ustawy i 
pozostawiono polakom — swobodę, czy chcą lub 


; nie cheg należeć. 


Majątek Bractwa wynosi około 30 
rek, a długów tjlko około Ż i pół bysiąca. 


i magistrat narzucił Bractwu pierwszych 25 czlou- 


ków, uważano ten krok za nielegalny, mie zga 
dzający się z ustawami. 

Wobec tego postanowiono narzaconym człon- 
kom wytoczyć proces o nieprawne należenie do 
Bractwa. Do przeprowadzenia procesu upowa- 
żniono zarząd. Tymcząsem sąd zażąlał poświad- 
czenia od tamtejszego magistratu, czy ci pano- 
wie tworzą zarząd. Magisirat nie dał takiego 
poświadczenia, dlatego w pierwszej instancji 
sąd ziemiajski skargę oddalił. 

Zarząd odwołał się do drugiej instaucyi, 
która żąda noteryalnego poświalczenią iż pano- 
wie Neyman, Lipiński i Stelmaszyk tworza za- 
rząd. Lecz cóż się dzieje! Pan Nejman umiera, 
a gdy dwaj pozostali zwołali zesrunie, celem uzu 
pelmiemia zarządu, burmist:z salę kazał zaminąć 
na klucz, obsiawić policyamiami 4 żaudarnami 


| go nie mogą pozwolić, by prezydent tego parla- | 


obrano caly zarząd niemiecki, | 


| 1. 
rządu. 


wszystkie a, chociaż zamknięte, a oprócz 
tego złożył z urzędu pozostałych dwóch ozłonków 
zarządu, grożąc im wysoką karą, gdyby się od- 
ważyli jaką czynność w Braetwie wypełniać, 

Wkrótce umarł drugi czlonek zarządu ś, p. 
Lipiński, został tylko jeden p. Stelmaszyk. 

Cóż miano wobee tak tragicznych zajść po- 
cząć? Niemcy gospodarzą w polskiej strzelnicy, 
na którą Żaden z nich grosza nie dał, a za to, że 
polscy czlonkowie nie brali udziału w urządzo= 
nej przez nowy zarząd uroczystości atrzelęckiej, 
każdemu nałożono karę 3 marek, 

Niewiadomo w jaki sposób udowodnić, że $, 
p. Neywan i Lipiński byli członkami zarządu, a 
eg p. Btelwaszyk jest Jeszcze członkiem za- 
Telegrafowano do ministra, poslano- zaża- 
lenio du prezesa regoncyjnego, lecz nie otrzyma» 
no żadnej odpowiedzi. 


Kursy przemysłowo-rolnicze przy Muzeum 
przemysłu i rolnictwa w Warszawie. 


Przygotowania dla mających być otwartymi 
we września r. b, Kursów przemysłowo-rolniczych 
szybko nasiępują. Ponieważ swobodne lokale 
w Muzesm przemysłu | rolnictwa okazały się nie 
dostateczne, więc wyszukano inny lokal przy ul. 
Miodowej N 17, w domu barona Kazimierza Les- 
sera. 

Obszerny ten lokal na JI i IM piętrze jest 
obecnie odpowiednio przerabiany dla pomieszcze. 
nia sal wykładowych, laboratoryam eliemicznego, 
pracowni chemie/no-cvlniczych dla profesora i stu- 
chaczów, pracowni i muzeum hodowli, biblioteki 
wraz z czytelnią, kancelaryi kierownika Kursów, 
oraz inuych dodatkowych ubikacyj. 

Kwestya pomieszczenia w tym lokalu biblio- 
teki i czytelni uznana została za bardzo ważną, 
gdyż bez zebrania odpowiedniego materyała książ: 
kowego nie możuaby było rozwinąć dzialalnosci 
naukowej. 

Profesor Józef Mikulowski-Pomorski, dyrek= 
tor. Akademii rolniczej w Dublanach, łącznie zekie- 
rownietweim Kursów, podejmie wykłady: rolnictwa 
ogólnego, z vdpowiedniemi ćwiezeniawi i demou 
stracyaii (zakres chemii rolniczej). Długoletnie 
adczenie i powaga, jaką prof. Pomorski sie- 
rolniczych kołach naukowych, daje nam 
rękojmię, że zamierzone Kursy staną na tym poe 
ziomie, na jakom widzieć je praguiemy. 

P. Moczarski, profesor Szkoły Rolniczej w Czet- 
nichowic, ma miec wykłady hodowli i mleczar= 
stwa. 

Kw a pozyskania ważniejszych docentów 
została już omówwna, a co się tyczy inaych 
przedmiotów, to kierownik Kursów, prof. Pomor- 
ski, zajmie się ia sprawę po przybycia do War 
szawy, eo nastapi w ciązu bieżącego miesiąca, 

Zgiaszających się hundydatów na słuchaczów 
Kursów jest już dosć znaczna lozbaj wszystkim 


2 
wie OZ 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dzia 7 sierpnia 19H r. 
— = A A 2 c a 2 A 


zarząd Muzevm, oraz prof, Pomorski vdzielaja od- 
powiedpiek objasnień. 

Zapewnienie jednak bytu Kursów, tej tak 
ważnej ejinwy, podjętej przez Muzęum przemysłu 
| rolnictwa wraz z Qentraluem Tow. Rolniczem, 
wymaga bardzo znacznych środków materyalnych, 
klika poważniejszych Ofar tylko ozęść potrzeb 
pokrywają. 

Ble MożG 

, lego ogółu roliikó 
rych łączą ściałe stosunki z roluictwem, zachęca= 
jąc do zedeklarowania znaczniejszych ski 


wigo bio QdWoływać mę do ca 


adek ros 
czuych na 5 lat, t. j. 6d r. b. do r. 1915 

Do chwili obecnej, oprócz wzwiankowanych 
już dawniej większych ofiar pp.: Władysława Ki- 
ślańskiego, Seweryni ks. Ozetwertyńskiego, br. 
Kolikve t Miohuła Sobańskich, — T-wo rolnicze 
Kieleckie zadoklurowała rocznie rb. 2,000, a p. 
Antoni Wieniawski, radca komiteto T. K. Za, po 
rb. 1,000 rocznie na lat 5, 
Obj te, przyklady miały. licznych naśladow= 


ców. 


Z KRÓLESTWA. 


Katastrofa kolejowa w Sosnowo. Pooiąz 
XW 2518 prowadzący wageny z węgiem z kopalni 
„Wiktor“ w Milowicach du slacji „Pogoń dr. 
żel. warszawsko-wiedeńskiej, niegł rozbiciu. 

' Bzeżegóły katastrofy są następując: 

Każdy pociąg, wchodzący na stacyę, zatrzy- 
muje się przed sygnałem, o ile nie został wywie- 
szony znak, który zwiastnje, iż droga jest wolna. 
Nud sygnałóm czuwa zwrotniczy, który otrzymu= 
je ze staoyi Inatrukcege, czy droga jest wolna i 
ma którą limię winien skierować pociąg. 

Gdy pociąg 2518 zbliżył się do sygnału, 
zwrotniczy doniósł o tem stacył i otrzymał złe 
cenie, aby pociąg wpuścił na wskazaną linię. O 
kazało się, że ùa tej właśnie linji siał sznur wa- 
gonów ladunkowych, do których dojechał rozpę- 
dzony parowóz z taką siłą, Że kilka wagonów 
nostalo rozbitych na drzazgi. Gorzej jeszcze od 
działało uderzenie na sklad pociągu Xœ 2518 KII 
kanaście wagonów rozbilych, niektóre z nich po- 
łamane w kawalki. Najbardziej odlczuły uderze- 
uie wagony w środku pociągu. Trzy z mich zo. 
stały wtłoczone joden na drogi z taką siłą, 28 
kola odpadły wraz z osiami, podłogi wagonów u- 
łożyły się jedna na drugiej, ściany zaś rozlecialy 
się. 
nię. Wśród sznurn wagonów stoi uszkodzony pa« 
rowóz X% 408. Niektóre koła wyskoczyły z szyn, 
inne trzymają się jeszcze, gdyż szyny tak samo z0- 
staly skręcone. Tender uniós! się nieco w górę. 


w |tych przemysłowców, ktkó- , 


Węgiel rozbitych wagonów zasypał calą li- | 


W chwili, gdy sposlrzeżono niebzpieczeń- 
stwo, cała slużba pociągowa poczęła wyskakiwać 
w błogi i tò ją jedynie uratowało od miechybnej 
śmiare Deez niewszystkim się udało wysko- 
szyć Szczęśliwie. 

Nadkonduktor strzaskał sobie 


p. Sosiński 


| jablko w kolanie i uległ ogólne! kontuzył, Ma- 


szynista, p. Ziaja uległ okaleczeniu ręki i 
nogi. Popobno mie bez szwanku wyszedł ije- 
go pomoënik p. Parysko. 


Z LITWY | RUSI. 


Ciekawa wiadomość. Czytamy w „Kar. Wi- 


leńskim*: 
„O niesłychanym dotychczas wypadku inter- 


| wencyi władzy administracyjnej świeckiej w ży- 


cin wewnętrznem kościoła katolickiego donosi pe- 
tersburski tygodnik lotyski, „Drywa*. Guberna- 
tor witebski, w celn ochrony łotyszów dynabur- 
skich przed rzekomą polonizacyą, nakazał sporzą- 


dzić spisy ludności katolickiej w Dynaburgu według | 


narodowości, poczem, powołując się na liczbę ło- 
tyszów w parai dynaburskiej, rozkazał władzy 
Kościelnej odtąd wygłaszać kazania też i w jęz. 
totyskim. 

Wiadomość ta wydaje nam się nieprawdo- 
podobną*. 3 


Zakaz sprzedaży gazet. Naczelnik słażby ru 
chu na kolejach połndniowo-zachodnich rozesłał 
na stacye tych kolei rozporządzenie telegraficzne, 
zakazujące sprzedaży w wagonach gazet | wogóle 
druków. 

Podróżni, jak głosi rozporządzenie, mogą na- 
bywać pisma wyłącznie tylko w kioskach wydaw- 
cy gazety „Nowoje Wremia”*, p. A. Stworina, 
podczas postoju pociągów na stacyach. Dopusz- 
czanie na peron ianych roznosicieli, niż należą- 
cych do przedsiębiorstwa p Suworina, jest wzbro 
nione. 

Z tego powodu „Dziennik Kijowski* zazna 
cza, iż „rozporządzenie to potęgnie monopol p. 
Suworina i oddaje wszystkie niemiłe mu pisma 
na jego laskę | niełaskę”. 


Z WARSZAWY. 


* O kredyt dla żydów, 

Rozeszła się po Warszawie pogłoska jako- 
by zarząd Banku państwa odmawiac miał» redy- 
skontowania weksli banków żydowskich. Pogło- 
ska ta okazała się nieprawdziwą, choć oparta 


w Ra 


była na pewnych przesłankach. Rzecz mianowi- 
cie tak się przedstawia: Wielu tutejszych wię- 
kszych kupców żydowskich korzysta w oddziale 
Banku państwa z pewnego ograniczonego kredy- 
tu. Zarząd Banku normy tej nie trzymał się zwy- 
kle ściśle, podwyższając kredyt o 15 — 20% 
wyżej normy. Obecnie oddział warszawski otrzy- 
mał polecenie ścisłego przestrzegania tej normy 
względem żydów. Z tego powodu zmniejszono 
wysokość kredytu, wydawanego żydom. 

Z powodu nowych ograniczeń Banki w oba- 
wie, iż te ograniczenia doprowadzić mogą nieje- 
dnego do bankructwa, zaczęły wstrzymywać kre- 
dyt kupcom żydowskim, 


Wielka wystawa sportowa. 

"Zarzad warszawskiego Koła sportowego 
opracowuje projekt wielkiej wystawy sportowej 
w Warszawie w sezonie wiosennym roku przy- 
szłego. 1 

Wystawa mieścić się będzie w parku 
, cola i obejmie awiacyę, autoinobilizm, kolarstwo, 
wioślarstwo, łyżwiarstwo, skating- ring, rybo- 
łówstwo, myślistwo, sport konny i inne. Udział 
w wystawie wezmą wszystkie kluby sportowe. 
Będzie też urządzony specyalny kinematograf z 
klisz, zebranych na obu półkulach, który przed- 
| stawi w ten sposób życie sportowe we wszyst- 
' kich krajach Świata. Nadto będą wystawione 
| okazy przemysłu, mającego związek ze sportem, 
a zatem: siodlarstwo, obuwie i kostyumy sporto- 
we, ekwipaże i t. d. 

Podczas wystawy odbywać się będą kon- 
kursy: konne, tennisowe, piłki nożnej i t. d.. 

W wystawie uczestniczyć będą także prowin- 
cyonalne Towarzystwa sportowe, 


* U drukarzy. 

Dnia 20 b. m. w sali magistratu w Warsza- 
wie o godzinie 4-ej po południu, odbędzie się 
ogólne zebranie członków Zgromadzenia druka- 
rzy warszawskich, na którem przedstawione bę- 
/ dzie: sprawozdanie z obrotu funduszów od dnia 
, l-go stycznia do dnia 31-go grudnia r. z., doko- 
nany wypis uczniów na towarzyszów, rozważo* 
ne prośby o wsparcia i zapomogi, oraz wnioski 
urzędu i wnioski członków. 

Uczniowie, mający być przedstawieni do 
wypisu, winni złożyć następujące dowody: przed- 
stawienie właścicieli drukarń, w których prakty- 
kowali, dowody z ukończenia praktyki fachowej, 
wydane przez właściciela drukarni, a przez towa- 
rzyszów, pracujących w tejże drukarni, zaświad- 
czone i niektóre swoje prace; Świadectwa z 
ukończeńiia conajmniej 4 klas niedz.-rzem.; opła- 
tę za wypis na rzecz kasy Zgromadzenia w su- 
mie 17 rubli 80 kopiejek; składkę kwartalną: do 


8) 


MARK TWAIN, 


WYCIA BECKA ADA 


(Dalszy ciąg patrz M 173). 


Wiem teraz, że nigdzie nie zatrzymuje się 
ma dłażej od sześciu czy ośmiu miesięcy, że czu- 
je wielką potrzebę ruchu i zmiany i nia może 
usiedzieć spokojnie! W dalszym ciągu nosi to 
samo nazwisko, pod którem się zapisal wtedy, 
Liedym go to o mało co nie przyłapał dziewięć 
miesięcy teniu: „James Walker". Jest to nazwisko. 
które sobie przybrał, opuszczając. Silver Gul 
Nie robi zbytnich wysiłków i nie okazuje wie 
kiego smaku w wyborze tych fantastycznych na- 
zwisk. Bardzo łatwo przyszło ini rozpoznać jego 
pismo, lekko tylko tylko zmienione. 

Zapewniono mnie, że wyjechsł w podróż, 
mie zostawiwszy swego adresu i nie powiedziaw- 
szy, dokąd się udaje i że robił zuwsze zmiesza- 
ną minę, ilekroó wypytywano go o projekty; za 
caly bagaź miał, zdaje się, tylko zwyczajną wa- 
ligkę, którą niósł w ręku. „To jakis biedny sta- 
ruszek, którego odjazdu prawie nie zauważono*— 
powiedzieli mi jeszcze, 

Staruszeki Byó może, że siał się teraz sia 
ruszkiem, ale dalej już nie pytałem, Lylko po- 
bieglem znowu szukać jego śladu. Matko| dojrza 
łem tjlko na horyzoncie obłoczek dymu, to zul 
kał okręt, który go unosił, Zyskałbyn pól go- 
dziny czasu, gdybym odrazu pobiegł w dobrym 
kierunku, ale zapóźno było już na wszystko, na 


Hope Catyon, Kalifornia, 3 paźdz, 1900 r, 


Masz rację skarżyć się, mateczko. — Przez 
caly rok jeden list —to doprawdy zamało, lecz co 
pisać, skoro się ma do zanetówauia samó tylko 
niepowodzenia? Każdy zniechęciłby się na mo» 
jem miejscu, to też i ja nie mam już ochoty do 
niczego. 

Dawno już oi opowiadalem, jak rozmawiałem 
z niu w Mi urne, potem jak przez całe mie- 
siące ścigalem go po Australii. Następnie poje- 
chalem za nim do [ndyj, zdaje mi się nawet, że 
go raz widzialem w Bombaju, odbyłem całą po 
dróż, jadąc tuż za nim, byłem w Baroda, w Ras 
val, Pimdi, Lucknow, w Lahorze, Cawnporre, 
Allababadzie, w Kalkucie, w Madras i jechałem 


| wciąż całe tygodnie, całe miesiące w niemożli- 


wym upale, w strasznym kurzn, ala ciągle ml się 
wymykał Potem na Qejlon, potem na. 

Ale opowiem gi to wszystko a 
Najpierw zaciągnąl mnie do Kalifornii, stamtad 
do Meksyku, a potem znowu wrócił do Kali- 
fornii, Od tej chwili świgałem go bez wytchn'e* 
nia, & to od pierwszego stycznia, aż do oslai- 
niego miesiąca Jestem prawie pewny, że ukry 
wa się gdzieś w pobliżu Hope Canyon. Szedłem 
jego s'adem aż ọ 30 mil stąd, mie później ślad 
tea stracilem; zdaje m się, że któs go musiał 
zabrać do powozu. 

Na razię odpoczywam po bezowocnych po- 

kin Jestem zopełbie przybity, matko, 


z hęc 
niej padzie: 
sympatyczni 


zng 
W kraju tym mieszkają dzielni i 
ludzie, lcù proste maniery i gzcze* 


cng i blizki uiraęenia ostate | 


powiadają mojemu stanowi duchowemu, pomaga- 
| ja do odzyskania zdrowia moralaego i oderwa- 
| nia się meco od trosk. Jestem tu już przeszło 
| od miesiąca. Mieszkam w chatce wspólnie z pa 
wnym młodym człowiekiem lat dwudziesta pięciu, 
ksóry się nazywa „Sammy Hillyer“ i również 
jak ja jest jedynym synem matki, która go nbó» 
stwia, i do Której pisuje co tydzień (pod tym 
ostatnim względem nie jest podobny do mnie). 
Z natury Jest nieśmiały, a co do inteligenegi... 
zapewne.. mie możnaby mu stawiać zbys wuduych 
pytań; pomimo to lubię go bardzo. Jost dobrym 
kolegą, delikatny i nawet dubrza wychowany i 
błogosławię niebo, że lego wlaśnie Jalð mi za 
towarzyszu; mogę się z um przynajmajej dzielić 
wrożeniami: to wielka pociecha w mojem poto- 
żewiu, zapewniam cię matko Gdyby choć „Ja- 
məs Walker* miał taką pobiechę, on, który tak 
inbi towarzystwo | dobrych kólegów, 

Porównywum siebie z mia i ciągle o nim 
myślę, a głównie o osialuisin spotkamu. Lecz 
mmśląc o tem, mum chaos w glowie. 

W tej epoce staczałem walki ze swojem su- 
mieniem. Nie moglem sie zdobyć na to, żeby go 
dalej ścigać. Samuel Hullyer ma lepsze serca 
odemnie, lep-ze piż wszyscy członkowie iej ma- 
le; rzeczypośjolitwj, jak mi się zdaje; on jeden 
tylka utrzymuje przyjazne siosnnki z zurażoną 
owieczką z lego stada, niejakim Fl niem Baskue- 
rem. To też teu ostatni me odzywa się do nie 

' kogo oprócz Sammy Hillyera, 


(D. c. n). 


| 
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kasy chorych rb, 1 kop 40, do kasy szkolnej 
kop. 15, do kasy lokalowej kop. 30, na budowę 
domu w Otwocku kop. 15 i na weteranów kop. 
15, razem rubli 2 kop. 15. 

Wszystkie opłaty i dowody do wpisu nale- 
ży składać do dnia 12-go b. m. włącznie do go- 
dziny 8-ej wieczór. 

Kandydaci do wpisu winni stawić się w dniu 
10-ym b. m. do kancelaryi urzędu (Złota 
5) o godzinie 7-ej wieczór, gdzie porozumieją 
się w kwestyi egzaminów. W razie niestawienia 
się w oznaczonym terminie, bez usprawiedliwio- 
nej przyczyny, wypisani nie będą. 


Wszelkie prośby, podania, oraz wnioski 


członków winny być do dnia 12-go b. m. 
przedstawione urzędowi. 
KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dzis Olega. Jatro 


Niezamyśln. 

MUZEUM (Zlelom 8) Codziennie otwarta Ma- 
zeum nauki i sztuki od g. 4 pp. do 10 w.; w niedziela 
święta od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(-) Urzędnioy z magistratu. Z powodu za- 
mierzonego wprowadzenia w Królestwie Polskiem 
samorządu miejskiego, gubernatorówie zebrali 
już dane o liczbie urzędników magistratów we- 
dlug wyznania, cenzusu służbowego i wykształce- 
nia, Ogólna liczba urzędników etatowyci, nie 
licząc magistratów miast Warszawy i Łodzi, 
przekracza 500 osób Przeważną większość sia 
nowią polacy. Wszyscy ci urzędnicy spadną z 
etatu, o ile nie zatrzymają ich samorządowe ra- 
dy miejskie. Prezydenci miast pochodzenia ro- 
syjskiego mają otrzynać posady w tworzonych 
urzędach gnberuialnyoh do spraw miejskich. 


(a) Skutki suszy w okolicy Łodzi, jak się 
obecnie okazuje, są o wiele gorsze, miż się na 
razie zdawało. 

Wydajność ogórków jest niklą wobec zapo- 
trzębowania. Z tego powodu cena tego produ- 
ktu dosięgla niebywałej wysokości: kopa najdro 
bniejszych ogórków kosztuje 60 kop., wyboro- 
wych zaś — do 6 rb. 

Lepszy będzie urodzaj kapusty, byleby tylko 
nastały deszczę. Cena kapusty wynosi od 5 do 
15 kop. za główkę. 


Inne warzywa, jak: pietruszka, selery, pory, 


marchew, buraki i i. p. w znacznej częsci prze 
padły. Cebula na gruntach wyż 
ale za to na niższych obrodziła obficie. 
fle miejscami niemal zupelnie przepadły. 
gruntach wyższych, jak np. w okolicy Dobrej 
w powiecie brzezińskim, łodygi na nich uschły 
zupelnie. 
twierdzą rolnicy, kartofle zaczną się odmładzać i 
wydadzą owoc dwojaki: starszy, zawiązany w po- 
rze właściwej | nowy, wyrosły po żniwach, Kar- 
tofle takie, zachowane na zimę, zwykle gniją. 

Pomimo takich smuluych widoków, biorąć na 
ogół, zbiór tego produktu może jeszcze wypasć 
nie najgorzej, są bowiem miejsca, w których kar- 
tofle opierają się dotychczas suszy, Tymczasem 
cena ich idzie stale w górę i doszla juz do 80 
kop. za ówieró. 

Wiele siudni wyschło. W Zgierzn wielkie 
stawy, stanowiące wlasuość Stowarzyszenia su: 
kienników, wyschly prawie zupełnie. Ryby wy- 
ginęły, a lazienki 1 łódki stoją na błocie. 

Bzura pod Zgierzem wyschła tak, iż tylko 
w dołach utworzonych przez wiry, stoją kaluże 
wody. Jest to zjawisko mie obserwowane od 
lat dziesiątków. 


(x) Ze Stow. majsttów fabrycanych gubernii i 


piotrkowskiej. W sobotę, dnia 5 b. ın., zagajając 
zebranie ogólne nadzwyczajne członków tego Sto- 
warzyszenia, prezes p. E. Weigt zaproponował na 
przewodniczącego p. A. Wentkowskiego; aseso- 
rami byli pp.: J. Prünm i E. Fische, sekreta- 
rzem—p. W. Szostak. Zebrało się 76 czlonków, 
głównie dla narady w sprawie dopelnienia a- 
stawy, Z 

Przy spisywaniu umowy, 
Stowarzyszenie o kupao placu przy ul. Milsza 
ur, Ż1 okazało się, że ustawa nie przewiduje 
kupna i sprzedaży nieruchomości, należy więc 
„aknajprędzej brak ten dopełnig. Ogólne zebranie, 


zawieranej przez 


| w dniu 3 wrześn 


zych przepadła, | 
Kartu- 
Na 


Jeżeli wkrótce nastaną doszeze, to, jak | 


cej, 


ne w rozmaitych punktach Holenowi 
sują się śpiewacy, w innych miejscach siłacze, 
g'mnastycy, tancórki w strojach japońskieh, tań- 


podzielając zdanie zarządu, wniosek zaakcepto- 
walo i projektowane zmiany uchwaliło. 
Następnym punktem porządku dziennego była 


sprawa wynalezienia źródła dochodu, z którego | 


możnaby pokryć pozostający na placu dług by- ` 


poteczny 5,000 rb. Na wniosek inż. B. Feinstei- 
ma ogólne zebranie przyjęło następujące formuly: 
Nikt nie może być członkiem Stowarzyszenia, 
kto mie zadeklaruje 25 rb. tytułem oprocentowanej 
pożyczki w ciągu 5 lat ì płatnej nie dłużej, jak 
jak po 5 rb. rocznie na budowę własnego gua- 
chu. W sprawie biura pośrednictwa pracy ogólne 
zebranie uchwaliło, by biuro prowadzić dalej w 
obecnej formie, bez względu na rezultaty, na ra- 


zie niebardzo pomyślne, W końcu zaś na budowę | 


własnego gmachu zadekłarowano około 2,000 rb., 
wpłacono sto kilkanaście. 

(h) Ze Stowarzyszenia odlewników. Wozo- 
raj na posiedzeniu zarządu Stowarzzszenia za- 
łatwiono kilka spraw bieżących i postanowiono 
zwołać nadzwyczajne ogólne zebranie członków 
3 w colu załatwienia kilku 
spraw spraw ważnych. 


(x) Z towarzystwa abstynentów „Przyszłość* 
Woczorajsze zebranie rozpoczęło się o godzinie 4*/, 
po poł. Zaguil je p. W, Danecki, poczem wy- 
brano jednoglośnie na przewodniczącego p. H. Zie- 
lezińskiego, na asesora p. B. Wocalewskiego, na 
trzymającego pióro p 8. Groblińskiego. Sprawo- 
zdanie wykazało, że majówka dnia 30 z. m. uda 
ła się pod każzym niemal względem, przeszlo 300 
osób uczestniczyło, bawiono się nader wesolo, 


tańce prowadził A. Kłonowicz. Sprawozdanie ka- | 


sowe przekonało, że T-wo malemi nader rozpo: 
rządza środkami. W kasie dnia 16 b. m. znajdo- 
wało się tylko 49 rb. 45 kop. Prace, nagrodzone 
w przeszłym roku na konkursie urządzooym przez 
tutejszy oddzia! abstynentów „Przyszłość*, posta- 
nowiono wydac bezzwłocznie, Wskutek dłagotrwa- 
lej choroby skarbnika, wybrano nowego p. Wia- 
dysława Gallkę 


(—) Z prasy- Warszawska izba sądowa za- 
twierdziła areszt, położony przez warszawski ko- 
mitet do spraw prasowych uu wydaną w Lvbli- 
nie jednodziówkę poświęconą „Cieniom Maryi Ko- 
pniekiej * 

Wydawtę tejże p. 
ciągnięto do odpowiedzialność: 
129 (L części). 

Oddano również pod sąd autorów urywków, 
zawartych w jednoduiówce, p. Konrada Zaleskie- 
go, mieszkajączgo w Tomaszowie Lubelskim oraz 
p. Zofię Poznanską, przebywającą obocnie we 
Lwowie. 


(b) 4 Helenowa. Powiodła się wczorujsza za- 


Daniela Sliwickiego po- 
sądowej 4 art 


| bawa w Helenówie na korzyść straży oguiowej 


ochotniczej. Komitet, urządzający tę zabawę, z p. 


t 
l 
i 


4ugustem Hartigiem na czele, obmyśli! program | 
wspanialy, pelen niespodzianek. Na cyklodromie | 


urządzono obszerną osadę japońską, otoczoną zie- 
lenią—na środku zaś ustawiono wzniesienie, toną 
ce w zieleni, a na końcu osady wznosiła się ja. 
pońska pagoda. 
Całość przedstawiała się efektownie, tem wia- 
że okolo 100 panien w strojach japonek, 
przy uamiotzch, jak herbac armis, winiarnia, €d- 
Kiernia i wielu innych kioskaca obsługiwały pu- 
bliezność. 

Wskutek upalo lody i ohłodzące napoje mia- 


| ly pokup szalony. Namioty ż tymi przysmakami 


oblegala publiczność. Nie gorzej się wiodło w kar 


czwie siważackiej: kiełbaski (parówki) poelłania= 
| no setkami, zakrapiając je wódką i piwem Spre 
į żyści nasi strażacy, chociaż w znacznej liczbie 
naznaczeui do obsługi publiczności, padali prawie 
ze zmęczenia, przepracowani 


a, 


Okolo godziny 6 wie zapanował w Hele- 


« nowie formalny ścisk, o jakies krzesełko lub 
miejsce siedzące dobijano się, jak o los ua lote- 
| ryi. Lecz długo nikt na miejsen usiedzieć nie był 


w stanie; do rucha zniewalały atrakcye, urządzo- 
Tu popi- 


ve marynarzy, układu baletmistrza, p. Majew- 


skiego. 


Publiczności wszędzie pelno, brawa ogłuszają, 
buchając salwami, A 
Kwiat ztocienia (chrgzaniemu) cieszy się po- 


wodzeniem, prawie wszyscy Obecni na zabawie 
noszą go, a gejsze, rade 2 napelniangci wWorecz- 
ków, z zapałem ten kwiat wyprzedają: 


| 
j 
i] 


| gejsze i 


Tysiące osób otaczają nową drabinę mechani- 
czną, która, wyciąpnięta do wysokości 27-u me- 
trów, eałomu Helenown imponuje ogromem. 

Strażacy wspinają się na szózyt drabiny, wy- 
kong wając*sprawnie ówiczenia, za co nie szczędzi 
im braw pabliczność. 

O zmierzchu, publiczność coraz więcej 
pełnia teren na cyklodromie, ciekawa zakończe- 
nja programu pożarem. O godzinie 9 wieczorem 
na wieży japońskiej ukazują się płomienie, grają 
trąbki strażackie, na najwyższem piętrze wieży 
ukazają się gejsze, wzywające ratunku. Płomie- 
nie obejmują całą wieżę, straż nadjeżdża, rozwija 
akcyę ratunkową, unosi ludzi z ognia, gasi po 
žar, a publiczność, porwana momentem, bije bra- 
wo zapamiętale. Rozpoczyna się pochód, na 
czele postępuje orkiestra, za nią strażacy z po- 
chodniami, marynarze z chorąewiami japońskiemi 
tysiączue tlumy narodu. Pochód zbliża 
się do opalonej wieży, ze szczytu anioł błogo- 
sławi dzielną drużynę strażacką — znów brawa 
dlugo nie milknące. Tak się zakończyła zabawa 
strażacka, co rok popularniejsza. Ta rosnąca jej 
popularność jest poniekąd dowodem uznania przez 
mieszkańców, za jej usługi obywatelskie, 

Niezgorzej tez oblowili się podobno rzezi- 
mieszinwie, zwłaszcza na przystankach tramwa- 
jowych, gdzie publiczność tłoczyła się, zdobywu- 
jące przebojem choćby stojące miejsca w przepoł 
nionych wagonach. 

I w Helenowie ma ścieżkach znajdowano. 
portmonetki... już wypróżnione starannie. 

(m) Szachiści łódzcy Michał Kuczyński i 
zegarmistrz Goldfarb uczestniczyć będą w tur- 
uieju, mającym się rozpocząć dnia 17 paździer= 
nika w Petersburgu. 

Salwe grać będzie w Karlsbndzie d. 20-go 
wrzesnia, Rotlewi gra teraz w Kolonii nad Re» 


| nem. O Rubiustejnie brak nam wiadomości. 


(x) Osobiste. W roku bieżącym w akadas 
mii bandlowoj w Berlinie uzyskał dyplom z ukoń- 


| czenia nauk łodzianin p. Stefan Glllek 


(x) Zaginiona. Wczoraj w lesie Widzuwskiim 
zaziuęla ezieroletnia dziewczynka, blondynka, u- 
braoa w sukienkę w kratki niebieskie, biale pon- 
czoszki i czaroe pantofelki Rodzice dziewczyn 
Ki proszą o odprowadzenie jej ua ulicę Prze: 
Jazd M 12, 

(m) Składkę szpitalaą na rok 1911, w wy- 
sokoświ 64,389 1b. ud mieszkańców Łóńzi, przed 
stawioną przez prezydenia miasta rz. r. st. Pień: 
kowskiego, zatwierdziło ministeryum spraw wé- 
wnętrznych, 

Z cyfcy powyższej odejdzie 7,689 rubli do 
rozporządzenia warszawskiej rady opieki publicz 
nej na utrzymanie zakładów dobroczynuych, 

(m) Winda w przędzalui fabryki Tow. ake. 
I. K. Foznauskiego zabila. w sobotę o godz. 3-0) 
po poludniu 20-letnieg) Wincentego Oliolewę, ro» 
botnika tejże przędzului, zamieszkałego przy uli- 
cy Ciemnej M 47. Zwłoki przewieziono do am- 
bulatorynm: fabrycznego. 

(my Dwa strzały rewolwerowe w sobotę o go 
dzinie 8-ej wieczyrem ma rogu ulic Piotrkow- 
skiej i sw. Anny wznieciły popłoch wśród prze 
chodniów; na szczęście -nie dosięgly nikogo. 

Swzelali agenci śledczy, którzy taż zaraz 
puścili się w pogoń i zairzymali zbiegłych z pod 
straży w Piotrkowie 27-1etniego Antoniego Dajcza 
i 25 letuiego Bolesława Dąbrowskiego, oskarżo= 
nych o liczne przestępstwa. W pościga, oprócz 
agentów łódzkieh, uczestniczyli agenci piotr- 
kowscy. 

(b) Pożar zdarzył się wczoraj o godz. 9 wieczorem, 
przy ul. Anarzeja nr. 56, w mleszkanin flirszbergn. We- 
zwano trzy oddziały straży, z których przybyły oddział 


drugi w parọ miaut ogien ugasit Przyczgan Dogula nie 
wiadoma; spaliło się w sznfia sporo dbrania. 
(m) Kradzieże. Koloniśete, Janowi Sztenclowi, 


skradziono xa pomocą włamania za stajni (szosa Pabla: 
nicka nr. 24) parą Koni, wartości 500 rb, 

— Anyust Lerman zameldował policyi, że przy domu 
nr 58 ua ul. Piotrkowskiej wyclągnigto ma z kieszeni 
130 rb. 

— Władysław Zieliński zameldował, że w tramwaju 
zgierskim skradziono mu z kieszani 60 rb 


(p) Pogotowie ratunkowa w ciągu sohoty I nia- 
dzieli między ianemi wzywano do pasiępujących wy- 
padków: p 

— W ambulstoryom Kolei kaliskiej spadł za scho- 
dów 6 letni syn wożnego, Feliks Głszawski, tak nie- 
Szcząsliwio, iż pąkła mu czeszka. Odwieziono go do 
szpitala Anny Maryi w stanie pen iR” 

Przy ul Szkolne) nr. 60 upadło z ll PA bal- 
konem półtoraroczna dsiacka subjekta, Mirel Szczupak. 


+ 


Lekarz stwierdził śmierć na miojseu. 
~=- Na rogo ul Lutomiarkiej | Zglarakiej przewsócił 
ng: jakiś mężczyzna, lat około 44, pochodzący z klasy 
robotniczej, Jak sią okazało, był otruty kwasem karbo- 
lowym. Odwleziony do szpitala Potnańskich w kilkanaś - 
elo minut zmarł. ` 
5 . 


(w 4 vàpnatu. Na wczorajszy odpust Prze- 
mienienia Pańskiego przybyło do Bagiewuik z Ło- 
dzi i okol.ey, a nawet ze stron dalszych, bo z Io- 
wwkiego i piotwkowskiego około 12 tysięcy wiar- 
wyst 

© godźiyie 1l-aj wyszia procesya 4 kościoła 
doskupiioy pob wezwaniem Przemionienia Pań- 
skiego, gdwiy odbyła sę uiwczysta sima. Cele: 
brował kgiądk Borenetedt, proboszcz mie scowy. 
Kazanie s prowizorycznej ambony, uslawwonel. na 
wagórau piged kaplicą, wyglosil probuszcz ze 
Satzawion ks, Dężaewska. 

Urvczystości odpustowe zakończono nieszpo- 
remi u gude. 4 po poł. w glówuym kościele, 

(n) Ałermujące pogłoski: W Aleksandrowie 
od dwóch dni krążą oski © mmiących jakoby 
wynikni€ pożarach. o sią biw: kosztem %p0- 


Koju mieszkańców miastęczka, niewiadomo. Po- 
głoski ie miepokoją bardzo ludność tamtejszą, 
temburdziej, że z powodn dlugotrwałej suszy 
w wielu studniąch wodn wyschł», wskniek czego 
w race półaru akcya ratunkowa byłaby wiolce 
wtrndniówną. 


(a) Pożary wsl i lasów.. W tych dniach wy- 
buchi grożuy požar. we wai Wdowinie, gm. Gra- 
bica, pow. piotrkowskiego i strawił 20 zagród 
włościeńskieh ze wszystkimi zbiorami twgorocz 
nymi. Wielu włościan jest zrujnowanych. 

We wsiach: Dłatowie, Radocinie, Piętkowie 
iiunych, w powiecie łaskim, powypałały się na 
znaczutch przestrzeniach lasy i zagajniki wło- 
ściańskie. 

(a) Tyfas brzuszny wybncbł w Aleksandro- 
wie, Najwięcej wypadków guchorowan zdarzyło 
się dotąd przy ul. Warszawskiej. Epidemija mọ» 
że przybrać rozmiary zastraszające, żadne bo- 
wienr z miasteczek okolicznych nie jest tak za 
niedbune pod względem snulternyw juk Aloksan- 
drów, W wiola podwórzach leżą kupy śmieci; 
miejsca ustępówe | ryuszioki prawie nie są wzy- 
SZGŁOLE, 

Nio też dziwnego, że wybuch epidemii obec- 
nej zaniepokoił mieszkańców bardzu, 

(a) Zbrodnia xa 15 rubli. W czwariek ubia- 
dy, okolo północy, we wsi Piętków, gminy Wa- 
Mów powiatt piotrkowskiego, wyniki groźny po- 
żar w zabudowaniach najzamożniejszego włościa 
nina tamtejszego Piotra Jędrzejczyka. 

Ogień wskutek posuchy momentalnie objął 
całą zagrodę. Domownicy, zbudzeni ze snu tiza- 
skiem walących się wiązań dachu. ledwie z ży- 
ciem uciec zdołali. Żonę J., chorą na poród z 
trudnościa uratowano. 

Wszystkie sprzęty doi owe, narzędiza rolni- 
oze i gospodarcze oraz iuweuliarz żywy: 4 krowy 
koń, 8 szluki trzody chlewnej, 3 owce, 60 kur i 
22 gęsi zginęło w ogniu. Słowem Jędrzejczyk 
z zawjożnego gospodarza stał się nędzarzem, 

Pożar wynikł z podpalenia, którego dopuścił 
się mieszczanin miejscowy, pijak nałogowy, b. 
właściciel osady, Jan Wojna, Zbrodniarza wy- 
dała wlasna jego córka, przed którą chełpil się 
ze swego czynu. Wojnę podmówie miał Józef 50- 
bański który jakoby dał Wojnie 15 rb za pod- 
palenie zagrody Jędrzejczyka. 

Wojnę i Sobańskiego zakuito w kajdany i 

* przekonwojowano do więzienia w Piotrkowie, « 
sprawę skierowano do sędziego śledczego. 

(a) Wykelejenie. W sobotę, o godzinie 4 m. 
40 po poludnin, na stacji Zgierz, wykoleil się 
wagon dodatkowy X 105 pociągu tramwajowego, 
ten sam, o którym donosiliśmy w piątkowym nu- 
merze naszego pisma. Wagon teu ma już wyro- 
bioną sławę na linii zgierskiej. A jednak zarząd 
nie wycofuje tego starego pudla z linii, na czem, 
rozumie się, cierpią pasażerowie. 

(a) Znalezienie zwłok. We wsi Julianowie, gm. 
Chojny, na gruntach p. Kaczmarka znalozlono rozkłada- 
jące się zwłoki mężczyzny 20 letniego, niewiadomego 
nazwiska i pochodzenia, Trup mla? nogi związane sznu- 
rem; był zagrzebany w plasko. 


Z dzielnic polskich. 
ZE LWOWA. Ze Lwowa zbiegł adwokat 
gamtojszy i radny miejski, dr. Edward Lilien, 


* koli ziemskiej. 
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sprzeniewierzywszy milion korou, Dzieuniki lwow- 
skie przepełnione są szczegółami sensacyjnej tej 
sprawy, która naraziła ua poważne straty nie- 
tylko osoby prywatue, ale także jostytucye do- 
broczynne. Korzystając bowiem z rozległych sto- 
sunków, a także z kredytu osobistego, jaki mu 
zapewninło stanowisko jego brala, zmarłego nie- 
dawno właścicjela domu bankowego, Adolfa Lilte- 
na, który nawet kilkakrotnie pok jego zo- 
bowiązania, dr. Lilien zaciąga! na lewo 1 prawo 
„na kilka dni* pożyczki po tysiąc lub kilka ty- 
sięcy korom, a w ostatnich czasach pożyczek tych 
nikomu nie zwracał 

Wo Lwowia niema prawie zamożniejszego 
człowieka, zwłaszcza z pośród żydów, któryby 
znajomośći zd-rem Lilienem nie opłacił bezzwro- 
tną „pożyczką“ przynajmniej tysiąca koron. Poza 
tem, jak się okazuje, dr. Lilien nie wabał się 
madużyc zaufania nawet na szkodę inotytucyi hu 
manitarnych. T tak, zdofraudował pieniądze je 
dnej z żydowskich instytucyi humanitarnych, tu- 
dzież pieniądze Towarzystwa szpitalika św. Zofii. 
Mianowicie, jako sekretarz tego Towarzystwa, 
przeprowadzał pożyczkę na budowę kliniki pè- 
djatrygzuej, którą Towarzystwo zbudowało i za- 
rzędaal budową, przyczem jak pokazuje sią, zdę- 
fraudował 14,000 koron. Katastrofą dla d-ra Li- 
lena byla śmierć jego brata, której, jak powia- 
daja, był powodem. 

Oto Adolf Lilien był ciężko chory, tak, że 
lekarze nakazali mu zupełny spokój » unikanie 
wzruszeń, gdyż każde groziło ma katastrofą. 
Tymczasem pewnego dnia przedstawiono mu do 
zaplaty weksle na 170.000 koron ze sfalszowa- 
nemi jego podpisami, zdyskontowane przez d-ra 
Edwarda Liliena. Adolf L. weksle zapłacił, ale 
czyn brata tak go boleśnie dotknął, że spowodo- 
wał atak, zakończony śtwiercią. Po śmierci bra- 
ta dr. Edward Lilien nie miał jnż na kogo liczycz 
lada dzień oszustwa i defraudacye musiały wyjść 
pa jaw. Pocbwytawszy więc jeszcze, pieniądze, 
gdzie tylko mógł, uciekł do Ameryki. 


Maneta międzynarodowa. 


Odwieczne marzenia o wiecznym na ziemi 
pokoju budzą się obecnie coraz potężniej. Natu- 
rulnie, są to doiychezas tylko rózmowy, ale sa 
wo omawianie tematu stwarza coraz większe ko- 
lo zwolenników pacyfizmu, nie Jako pięknej utopii, 
lesz zadania praktycznego, którego rozwiązanie 
'ybbęa usunięcia rozmaitych przeszkód. 

Jakich Na pytanie to rozmaici paoyfiści 
dają rozmaite odpowiedzi, Esperantyści utrzyma 
ją, że do nienawiści międzynarodowej przyczynia 
się głównie różnica języków. Ludzie praktyczni 
stawiają kwestję łagodniej i ograniczają się do 
środków nie tak szerokich, twierdzą, że niwelo- 
wanie różnie należy rozpocząć od strony najnie- 
widoczniejszej, najmniej varnszającej interesy ua- 
rodowe i psychologię narodową. Ludy cywilizo* 
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Baullaca sklada się z 5-ciu grap: każdą gropa 
zawiera 3 monety, ujęty w tabliczkę, przedstawia 
się, jak następnie: 

Morety złote, 1 lak — 37,60 franka, | mi 
lak (półlak) — 18,75 feauka, 1 karlak (ówierć 
laka, — 9,86 franfa. 

Monety srebrne. 1 tal — 3,75 franka, 1 mi- 
tal — 1,87 frankn, kartal — 0,98 (ranka, czyli 
prawie frankow), 

Monety miklowe, 1 nik — 0,375 franka, 
1 minik — 0,187 fr, i 1 karnik — 0,098 fe., 
czyli prawie jednemu pensowi angielskiemu 

Monety miedziane. 1 kop. — 0,0345 fr, 
1 mikop — 0,0187 fr. i karkop — 0,0098 fr. 
czyli prawie centimowi. 

Bilety kredytowe. 1 fot.—375 frank., 1 mi- 
fot — 187,50 fr. i 1 karfot — 98,75 franków. 

System tem, zdaniem wynalazcy, jest bardzo 
dogodny i odpowiadający istniejącym obecnie sy- 
stemom. Aby uezynić go łatwiejszym do przy- 
jęcia, Baullac proponuje, by na jednej stronie mo- 
nety bić symbole, używane obecnie (portrety mo- 
narchów, emblematy ropablik i t d.), drugą zaś 
uczynić „międzynarodowa” i bić na niej widocz- 
ne, raz na zawsze jednakowe znaki. 

Na początek Baullac proponuje, aby wszyst- 


„kie kraje wprowadziły chociażby tylko zasadni- 


czą złotą monetę, Wagi 10 gramów, pod jakąbądź 
nazwą miejscową. » 

„Nowy system — kończy Babllao swój wolo- 
sek — będzie tą nicią AER liliputów, 
którą skrępujemy wielkiego Gulliwera—nienawiść 
„międzynarodowa*, 

Nadmienić należy, że istnieje już moneta 
międzynarodowa chociaż tylko teorgtyczna; pos 


. slugują się nią esperantyści wszystkich krajów na 


wane starego i nowego świata łączy juź jeduako- | 


wy sposób liczenia lat; od miary czasu należy 
przejść do innych miar 1 zrównać je dla calej 
Rzecz to niełatwa, jak widzimy 
z meirycznego syskemu, który, pomimo swej pro- 
stoty i dogodności, przyjął się w niewielu dotąd kra- 
jach, gdyż ludność wrogo zapatruje się na nowe 
pomysły. 

Wielką niedogodność w stosunkach międzyna- 
rodowych stanowi rozmaitość systemów monetar- 
nych. Usonać je chciał związek łaciński państw, 
który przyjął franka za wspólną jednostkę mone- 
tarną i zobowiązał się nie czy: rzeszkód kur- 
sowanin monety innych krajów, eli tylko od 
powiada w znpelności warunkom związku. Do 
związku tego, utworzonego w r. 1865, przystąpiły: 
Francya, Włochy, Belgia, Rumaaia, Bulgarya, 
Serbia i Pinlandya. lune państwa dotąd trzymają 
się w rezerwie. 

Finansista francuski, Baullac, dowodzi, że 
przyczyną tej niechęci jest mała wartość jednostki 
zasadniczej — franka. Rosyjski rubel, aagielsni 
fuut-szterling, japońska jena, amerykański dolar — 
przedstawiają daleko większą wartośc. To zna- 
czy, że pożądana jest większa jednostka, 

Banllac opracował system, którego zasadą jest 
moneta, bita ze złoia w połączeniu zinaym droż- 
szym kruszcem, wagi 10 gramów, wartości 37 
i pół franka  Monecie tej daje nazwę lak, Obok 
monety siots) powinna byc srebrna, niklowa i 
miedziana, oraz bilety kredytowe. Cały systea 


całej kuli ziemskiej, Jest ona bardzo blizką 
wartości rubla rosyjskiego. 


) Pioruny | kuliste. 


Wiadomo, że iskra elektryczna, uderzająca 
z chmury w ziemię i dająca piorun, posiada zwy- 
kle postać zygzaka. Z hukiem, trzaskiem i błys- 
kiem oślepiającym wypada taki piorun z chmury, 
uderza w przedmiot na ziemi będący, rozrywa, 
rozbija w drobne kawałki, zabija i pali. 

Niestety, każdy z nas widział straszne skut- 
ki uderzenia piorunów; niema lata, żeby w któ- 
rej okolicy nie spłonęło kilka chat lub stodół, 
nie zginęło kilkoro ludzi lub: zwierząt. 

Zdarzają się jednak niekiedy pioruny, które 
zachowują się inaczej, niż zwykle. 

Przedewszystkiem mają one postać nie zy- 
gzowatą, lecz kulistą. Wygląda taki piorun jak 
kula ognista wielkości pięści lub głowy ludzkiej, 
Dalej zjawiają się one zazwyczaj bez huku, po- 
ruszają się powoli, często nie palą rzeczy, z któ- 
remi się zetkną, albo bez huku giną w ziemi, 
albo też roztrzaskują się odrazu na setki tysięcy 
iskier, siejąc dokoła okropne zniszczenie. 

Przytoczymy tu parę zupełnie wiarogodnych 
z poważnego dzieła wyjętych opowiadań o za- 
chowaniu się tych piorunów kulistych. 

9 października r. 1885 podczas gwałtownej 
burzy, srożącej się nad Konstantynopolem, do 
pokoju, gdzie przy stole zgromadzona była cała 
rodzina, przez otwarte okno wpadła kula ogni- 


| sta, wielkości jabłka. IKula ta otarłasię o kurek 


rury gazowej, potem, kierując się ku stołowi, 
przeszła pomiędzy dwiema siedzącemi osobami, 
obiegła dokoła lampy, żawieszonej nad stołem, 
wsunęła się przez okno na ulicę, gdzie wybuch- 
ła z ogromnym trzaskiem, nie zraniwszy niko- 
go i nie wyrządziwszy żadnej szkody. 

W r. 1886 dnia 7 lipca w pewnem mieście 
francnskiem (Gray) podczas oślepiającej błyska- 
wiey i strasznego huku, kula ognista, Średnicy 
przeszło półłokciowej, spadła na dach i ścię- 
ła, jak kawałek drewna, koniec głównej krokwi. 
Stamtąd przeskoczyła na dach sciodów zewnętrz- 
nych, rozbiła w drobne kawałki dachówkę i przez 
zrobioną dziurę wypadła na drogę. Tutaj, tocząc 
siępośród kilkunastu przerażonych w najwyższym 
stopniu ludzi, nieopodal od domu zniknęła. 

24 kwietnia 1887 roku, również podczas bu 
rzy, taki piorun kulisty wpadł do obory przez 
otwarte drzwi, zbliżył się do gospodyni,“ która 
zabierała się do dojenia krowy, potem przesunął 
się pomiędzy nogami krowy, i niewyrządziwszy 
żadnej szkoły, zniknął. Pomimo to krowa- prze- 
rażona stanęła dęba z okropnym rykiem, a go- 
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„podyni w największym  przestrachu uciekła 
z obory. 


W pewnej wsi (Salaniak) w r. 1845 piorun | 


w czasie burzy uderzył w chatę i w tejże chwili, 
przy ogłaszającym grzmocie, przez komin wpa- 
dła do izby kula ognista, W izbie siedziały trzy 
kobiety i dziecko, nikomu jednak krzywdy pio- 
run nie zrobił. Przesunęła się potem ta kula na 
środek izby do stóp młodego chłopaka. Kobie- 
ty zaczęły krzyczeć na niego, żeby ogień nogą 
zgasił, ten jednak wolał uniknąć zetknięcia. 
W końcu kula przeszła do sąsiedniej izby i zni- 
knęła. Dopiero potem w poblizkim chlewiku 
znaleziono zabitego wieprzka. 

A oto jeszcze jedno zdarzenie, dowodzące, 
że piorun kulisty bywa nieszkodliwym. 

29 sierpnia 1791 r. niedaleko Padwy we Wło- 
szech — opowiada pęwien opat — młoda dziew- 
czyna podczas burzy znajdowała się na łące, gdy 
w tem u stóp jej ukazała się kula ognista, wiel- 
kości dwóch pięści. Tocząc się po ziemi, kula 
doszła do gołych nóg dziewczyny, musnąwszy je, 
dostała się pod ubranie, które wydęła, jak banię 
i przez gorset wyskoczyła z hałasem w powie- 
trze. Dziewczyna upadła na wznak. Pośpieszy- 
li jej ludzie z pomocą, lecz okazało się, że nic 
jej się nie stało. Na ciele znaleziono tylko lek- 
kie oparzenie, które ciągnęło się od prawego ko- 
lana do połowy piersi, koszula na całej tej prze- 
strzeni była na ałeczki podarta, a w gorse- 
cie znajdował się maleńki otwór, którym kula 
wydostała się na zewnątrz. | 7 

Zdarzeń podobnych mAb przytoczyć 
więcej, szkoda tylko, że wszystkie one dotyczą 


krajów obcych. Niewątpliwie takie kule pioru- | 


nowe zdarzyły się i u nas. Bylibyśmy bardzo 
wdzięczni tym z naszych czytelników, którzy ta- 
kie pioruny kuliste widzieli, żeby nadesłali nara 
o nich kilka wiadomości. 

Rozumie się, że wiadomość musi być zu- 
pełnie prawdziwą, podaną nie z dalszych opo- 
wiadań, lecz z tego, na co się samemu patrzyło. 
Trzeba też podać miejsce i czas wypadku. 


Ostatnia poczta. 


— Z Berlina donoszą: ostatnie układy pomię- 
dzy przedstawicielem Francy:, ambasadorem Cam- 
botem a niemieckim sekretarzem stanu, Kidorlen- 
Waechterem, doprowadziły do. zasadałczych pun- 
któw, ma podstawie których załatwioną być mo- 
że kwestya wzajęmuych kompensat kolonialnych. 

Gabinet francuski rozatrząsa te Kom- 
binacye i rozważa sposoby, mogące doprowadzić 
do faktycznego rozwiązania zawikłanej sprawy. 


— Niemieckie wielkie domy handlowe wnio- | 


sly do rządu zbiorowy protest przeciw zrzecze- 
nin się wpływów niemieckich w Maroku i zanie 
cćhania akeyi, telem pozyskania na północno-za 
chodniem wybrzeżu 


punktem oparcia. 

Okoliczność, że cesarz Wilhelm nie powra- 
ca w najbliższym czasie do Berlina; tlamaczą nje- 
które organy prasy tem, że nieoczekiwany po- 
wrót monarchy mógłby zaniepokoić opinię. 

— „Journal des Debats” wyraża zdanie, że 
pomijając już úczucie wdzięczności względem 
Anglii, za lej sprzymierzeńczą lojalność w spra- 
wie marokańskiej — gabinet francuski pojelnił- 
by wielki błąd, gdyby w dalszym toku układów 
z Niemcami, mie uwzględniał interesów angiel 
skich przy załatwianiu kwestyi kompensat lolo- 
nialngch. 


— Londyńskie koła polityczne czekają 2 na- H 


tężeniem dalszego ciągu układów `fredcusko-nie 
mieckich, Przeważa jednak opinia że granice 
kompensat kolonialnych nie powiuny wychodzić 
poza uregulowanie granie na korzyśc nielnieckie- 
ko Kamerunu. Wszelkie dalsze ustępstwa, du 
vyczące kolonii frasteuskich na archipelagu poli- 
nezyjskiw, uważałaby opinia angielska za niepo- 
żądane, a nawet zą nielojalne ze strony Fran- 
eyi. s 

— Do „Timesa* donoszą z Wellingtonu (sto- 
lica Nowej Żelandyt), 

Na wieść, że skutkiem nkładów francusko 
niemieckich, dotyczących kompensat dla Niemiec, 
ma byc Niemcom odstąpiona wyspa Taiti odczu: 
wać się daja wśród kół miarodajnych Nowej Ze- 


Afryki ważniejszego portu, | 
któryby dla handlajuiomieckiego stał się ważnym 
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landyi, zwłaszcza w świecie haudlowym, niezado 
wolenie. W nowozelandzkiej izbie przedstawi- 
cieli wniosła opozycya energiczny protest przeciw 
zagrażającewu sąsiedztwo Niemiec i przewidywa= 
memu skutkiem tego rozwielmożnienią niemie- 
ckiego handlm konkurencyjnógo na całym arobi- 
pelagu Polinezyjskim. Opozycya zażądała jak- 
największych wyjaśnień i założenia protestu do 
rządu wielkobrytańskiego. Rząd Nowej Zelandyi 
przyrzekł, w razie, gdyby pogłoska co do wyspy 


| Taiti się potwierdziła. uwzględnić protest opozy- | 


cyi. 


Sąsiedzkich, dawniej nalężąca dó Anglii, obecnie 
do Francyi, uważana jest za ważny punkt Poli- 
nezji. Ą 
— Wrzenie monarchistów w Portugalii nie 
ustaje. Z różnych stron dochodzą równocześnie 
wiadomości o tajnych organizacyach w calym 
kraju. Prywatne źródła donoszą, że w samej 
Lizbonie położenie jest wysoce naprążone. Are- 
sztowania są na porządku dziennym. Rząd re 
pablikański ostro cenzuruje depesze i pilnie strz- 
i že korespondentów zagranicznych. 


— W Lizbonie w sobotę zgromadził się liczny 
tlum przed gmachem zgromadzenia narodowego i 
protestował gwaltownie przeciwko podrożeniu 
artykulów spożywczych, a zwłaszcza oliwy. Woj 
sko otoczylo parlament. Wychodzących ministrów 
i posłów tlum obrzucał obelgami, Deputowani 
musieli się ndawać do doma pod opieką wojska. 

Dokonano licznych aresztowań. 


— Zatarg: [raneusko-niemiecki przybiera cha- 
rakter bardzo poważnego przesilenia wewnętrz» 
ueg6 w Niemczech, pozosiającege w zwiąsku z po- 
gróżkani, zawartemi w artykuiach Hardena i Prey- 
singa. 

Urzędowà „Nordd. Allg. Zig.* pomieścila na 
czele niedzielnego numeru komanikat, pomijający 
wprawdzie milczeniem artykuly „Żukuaft*, ale 
zwracający się przeciwko artykułowi <Przesile- 
mie i odwrót» pomieszczonemu w wolnokonsewa- 
tywnej „Post“. 

Komunikat brzmi: Dzieonik „Post*, którego 
w tym wypadku nie możemy uznać za orgau wol- 
nokonserwatywnej partyi, ogłosił artykuł, w któ- 
rym, nie mając najmniejszych informacyi o sta- 
nie rokowań marokańskieb, fantazyujs o chwili 
uiewypowiedzianej hańby, v upokorzenia Niemiec, 
o ustapienin kanclerza i sekcetarza sianu i 0 no- 
wym Ołomuńcu. Nie zwracalibyśmy uwagi na 
le zwyrodniemia przedrażnjonego mózgu, gdyby 
„Post* nie poważyla się na końon swoich wy- 
wodów Jego Cesarskiej Mosel pod tchórzliwą for- 
mą retorycznych pytań zarzució polityczną sła- 
bość, a nawet przywilejowanie zagranicy ną szko- 
dę niemieckich interesów. «Pòst> przyswaja so 
bie tymi wywodami pomysły, które przywykliśmy 
tylko spotykać w zagramiczych napastliwzch 
artykulach. Próba rozszerzania podobnych nie- 
godziwóści pod pozorem patrgotycznej troski za 
sluguje na najostrzejsze odparcie“. 

W odpowiedzi na ten komunikat obóz wszech- 
niemiecki ogłosił przez agencyę «Press. Telegr.» 
nasiępującą wysoce sensacyjną notę: 

„Przyznajamy chętnie, że «Post» nie wystę- 
powala w charakterze organu partyi wolaokon 
serwatywnej. Możemy jednak zapewnic—w razie 
gdyby „Norad. Alg Zig“ mie chciała o tem 
wiedzieć, że czujemy się jednomyślni ze znaczną 
większością wszystkich narodowo czujących niem- 
ców. «<Nordd, Allg. 


Wyspa Taiti, największa wśród grupy wysp | 


bylaby bardzo zdzi- | 


wiona, gdyby wiedziała, jakim ludziom mówiliśmy | 


Z pod serca — niewątpliwie z najgłębszego roz- 
drażnienia w jednej z najpoważniejszych godzin 
naszego wewnętrznego, zewnętrznego narodowego 
zycia. Ale zresztą nie wierzymy wogóle, aby 
«Nordd/ Allg. Zig“ byłą zdziwiona, bo sama 
o tem wie dobrze. szanujemy łudzi, którzy ja- 
ko słudzy swego pana pokrywają go swoją oso- 
bą, rozumiemy ich postawę i prawdopodobnie na 
idh miejśch także nie ioaczaj działalibyśmy. Nie 
choemy Więc mio wiącej mowić o szorstkości iph 
stanowiska”. 
— Kuugres niemlecki studentów korporacy|- 
mysl, zebcawy w Hali wystosował du sekretarza 
stauu, Kinderlen Waechtera, nasiępujący telegram: 
| „Zebrani w Hali na zgromadzeniu nadzwy- 
czająem niemieccy sindenci korporacyjni, po- 
zwalają sobie waszej eksalency:, z Okazy dziel- 
nego” popierania niemieckich iuteresów narodo- 


| sira Dworu: 


radosne zaufanie, ślubująć wierne pos uszeństwo 
1 oddanie się sprawie zachowania i pomiożezia 
czci i wielkości ojczyzny niemieckiej”, 


TELEGRAMI. 


Petersburg, 5 sierpnia (P.) Telegram mini- 
\Wezoraj jako w dzień Imieuin Jej 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani Maryi Teo- 
dorówny na jachcie Cesarskim „Sztandart* odby- 
Jo się nabożeństwo na którem byli obecni Naj- 
jaśniejsi Państwo z Najdostolniejszemi Deieemi, 
Wielka Księżna Olga Aleksandrówna i o% świ 


stat 


jak również dowódey, oficerowie i 
ków stojących w porcie „Sztandart*. 
W ezasie śpiewania Wielolecia dano 31 wy- 
strzałów salutujących. Po nabożeństwie, które 
odprawił duchowny jachtu „Sztandart* w asy- 
stencyi duchownego jachtu „Polarnajs Zwiezda“, 
Najjaśniejszy Pan z Cesarzewiczem Następcą Tro- 
na obchodził załogi, witając je i pozdrawiając z 
dniem Imienia Najjaśniejszej Fani, poczem wzniósł 
czarkę za zdrowie Najjaśniejszego Szefa floty 
gwardyjskiej za Jej Cesarską Mość Najjaśniejszą 


zalogi 


| Panią Maryę Teodorównę, 


Na Najwyższe śniadanie otrzymali zapro3ze= 
uie obecni na nabożeństwie, W czasie śniądania 
Jego Cesarska Mość wzuiósl toast za zdrowie Jej 
Cesarskiej Mości. Oficerowie okrętów floty 
gwardyjskiej urządzili na brzegu pikuik, który 
zaszczycili swoją obecnością Najjaśniejsi Państwo 
z Najdostojniojszemi dziećmi i Wielka Księżna 
Olga Aksandrówna. Na piknik otrzymali zapro- 
szenia osoby świty i oficerowie innych okrętów 
eskadry, Wieczorem statki byly uilaminowane. 
Na Javhcio Cesarskim „Sztandari* a poprzednie- 
go dnia na jachcie „Polarnaja Zwiezda“ dla za- 
lóg urządzono przedstawienia kinematograficzne. 

Onegdaj odbyly się regaty żaglowych łódek 
i statków eskadry. Najjaśniejsza Pani Aleksan- 
dra Toodorówna raczyła osobiście doręczać na- 
grody oficerom i marynarzom. 

Petersburg, 6 sierpnia (P.) Na zebraniu eks- 
porterów i przedstawicieli tow. żeglugowych 
roztrząsano żądania strajkujących robotników, 
przedstawione przez naczelnika petersburskiego 
portuhandlowego. Odrzuczono zasadniczo wszystkie 
żądania, z wyjątkiem ubezpieczenia zarobku na 
wypadek choroby. Sprawy te jednak nie mogą 
być zaraz załatwione, wymagają bowiem poważ- 
nego rozpatrzenia. Postanowione prosić 0 Wźno- 
wienie ochrony portu. 

Petersburg, 6 sierpnia. (P.). Najwyżej za- 
twierdzony został przyjęty przez rade ministrów 
wniosek o pozaszkolnem kształceniu młodzieży 
szkolnej w słażbie wojskowej. 

Mińsk. 6-g0 sierpnia (P.) W pobliżn stacyj 
Osipowiczo już przeszło od tygodnia palą się tor- 
fowiska. Pożar zagraża stacyi. Przedsięwzięto środ- 
ki umiejscowiania ognia. 

Mińsk, 6-g0 sierpnia (P.) We wsi Dmalno, pow. 
bobrajskiezo, w czasie pożaru, który ubrócił w 
perzynę 33 zagrody, spaliła się kobiela. 

Odesa, 6-g0 sierpnia (P.) Baktorgologicznie 
zarejestrowano szósty w ciągu tigodwia wypadek 
dżomy 

"Tryest, 6-go sierpula (P.) Nu statku „Adal- 
bert“ zmarł jeden pouróżny na cholerę W mie- 
ście byly dzis dwa wypadki zachorowania, 

Paryż, 6 sierpnia (P.). El-Mokri doręczył 
Qsillanx, w imieniu sultana marokańskiego, wiel 
ki krzyż ordera suliaiskiego i wyrazil głęboką 
wdzięczność Maulej-Hafida sa pomos wojsk francu- 
skich i za uwolnienie Fozu 

Agencja „Havasa* donosi, Że nowych czyn- 
wików w układach francusko-niemieckich nie moż- 
ma zaznaczyć. Stan rzeczy widocznie poprawia 
się wobec cołnięcia się Niemiec od pierwotnych 
żądań. W każdym razie nie należy zapatrywać 
się optymistycznie, albowiem różnica między żę- 
daniami Niemiec a ustępstwami że strony Francyi, 
jest jeszcze bardzo znaczna. 

Wiedeń, 6 go sierpnia (P.) W ostatnich dniach 
wydarzył się cały szereg pożarów lasów i wsi. 
W Czechach 9 pożarów Zniszezyło 361 domów; 
na Węgrzech 13 pożarów strawiło 473 domy. 
Na Morawach Siąsku i w Dolnej Austryi były 


wgel wyrazie swoje uczucia pełae zapału oraz | liczne pożary. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 7 sierpnia 1914 r. 


Konstantynopol, 6 sierpnia. (P.). Nastrój jest 
spokojny. Porta otrzymała zupełne zapewnienie, 
że mocarstwa trójprzymierza nie będą się mie- 
szałg do sprawy albańskiej, Tarcya jeszcze raz 
zapewniła ambasadora rosyjskiego, że nie ma zae 
miaru wojować z Ozarnogórzem. Wątpliwem jest 
tylko zachowanie Austryi, której prasa w dalszym 
ciągu prowadzi apitacyę albańską. 

Konstantynopol, 6 sierpnia, (P.). Powrót ma- 
lisorów vozpoczął się przy zupelnem spółdziałaniu 
Qzarnogó! za. 

Konstantynopol, 6 sierpnia. (P.). Wedlug | 
urzędowych danych, dotychczas przekroczyło gra- | 
nieę 2,000 malisorów, wracających do kraju. Al- | 


buńscy ozłonkowie parlamentu starają się o za- 
stogsówaniw dla całej Albanii ulg. udzielonych ma- 
lisorom. 

Petersburg, 6 sierpnia. (P.). Wczoraj zmarł 
w Peterin fie wiceminister handlu i przemyslu, 


Miller. Pogrzeb odbędzie się jutro w Petersburgu. ' 

Berlin. 6 sierpnia. (Wł), Dzis w nocy zo- 
stal śmertelnie potwrbowany przez dwóch właimy- 
waczy policgant. Wobec tego prezydent policyi 
wydal rozporządzenie, że policyanei, którzy za* 
lożno zrobią tżytek z broni palnej, będą karani. 
Prasa liberalna oburza się, twierdząc, że rozpo- 
rządzenie to daje połe do najgorszych nadużyć i 
że odtąd prawie żaden berlińczyk me jest pewien 
życia, 

Berlin, 6 sierpnia. (Wi). „Berliner Tage- 
blatt* donosi z Rzymu, że Watykan postauowił 
nie mieszac się w sprawy religijne polaków z li- 
twinami, aby nie draźnić rządu rosyjskiego. 
Wiedeń, 6 sierpnia. (WI). Kardynał Gruscha, 
ę arcybiskup wiedeński, zmsrł dzis nagle na ' 
paraliż serca 

(Kardynał Anloui Gruscha, od r. 1890 arcy- 
biskup wiedeński, r. 1892 mianowany kardyna- 
em, liczył 91 rok życia. Przyp. red.). 

Petersburg, 6 sierpnia. (WI.). Wedlug infor- i 
macyj, zasięgniętych w Banku państwa, żadne 
ograniczenia kredytowe ue są projektowane. 

Lublin, 6 sierpnia. (WI). Dziś w obozie woj- 
skowyt, rozłożonym obok koszar, rozległ się 
strzał karabinowy f 

Jak się okazało, wystrzelił gefrajter Wojtink 
i walil kulą podchorążego Kułakowa. 

Stwierdzono, że strzał nie byl przypadkowy, | 
lecz Wojtink strzelił, aby zabić podchorążego, 
względem którego palal zemstą na tle sprawy 
osobistej. D 

Zabójcę uwięziono. 

Wilhelmshoche, 6 sierpnia. (Wł.). Dziś rano 
© g: 8 m. 45 przybył tu cesarz Wilhelm, zanie: ' 
chawszy zapowiedzianago wczoraj |eszcze przy- 
bycia do Berlina. Cesarzowa, przebywszy szczę: 
śliwie niedawną anginę, wraz z córką swą, księż- 
uiczką Wiktoryą Ludwiką i księciem Joachimeim, 
oczekiwała cesarza na dworcu. j 

Konstantynopol, 6 sierpnia, (Wł). Wsród 
wojska tureckiego szerzy się w zastraszający apo- | 


sób cholera. 

Waszyngtcn, 7 sierpnia (P.) Senat opnbli- 
kowal tresc traktatów zawartych przez Unię pół- 
nocnog- ameryhaúską z Auglię i Francyą w przedmio' ! 
cie sądów polubownych. Treść traktatów jedna - 
kowa, We wstępie do traktatu z Auglią podkre 
slono |raguienie, by istniejące od roku 1814 do- 
bre stosunki stały się niezachwiane. Traktat za- 
wiera 7 artykulów, Termin jego dwaletni. Trak- 
tat przewiduje załatwianie sporów przez sąd roz- | 
jemczy w Hadze, lub też jaki inny ustanowiony 
specyaluie. 


Z ostatniej chw 

Berlin, 7 sierpnia (Wł.) Narodowo liberało- | 
wie żądają natychmiastowego zwołania parlamen- 
tu dla sprawy marokańskiej i twierdzą, iż naj- 
żywotniejsze interesy Niemiec nie mogą być za- 
latwione samodzielnie przez Kiderlen Waechtera 
i cesarza, Dotychczasowy wynik rokowań jest 
pierwszą wielką klęską, jaką Niemcy ponoszą od 
założenia państwa. 

Paryż, 7 sierpnia (W1) Większość dzisiej- 
szysh dzieuników podnosi trudności, jakie, pomi- | 
mo dobrej woli Francyi i Niemiec, wyłonią się 
jeszcze przed osiągnięciom ostatecznego porozu- 
mienia, „Echo de Paris* zaznacza, że z Niemcami 
nie można byc pewnym, co przyniesie dzień ju- 


urzejszy. 


z Maciatowiczów Zenobja Kijeńska 


zmarła dnia 5 sierpnia r. b. przeżywszy lat 65. 


Zwłoki 
7-go b. m, do Lecz: 


iki D-ra Wattena przy ul. Podleśnej przewiezione zostaną w poniedziałek dnia 
gdzie we wtorek (8 b. m.) spoczną w grobach rodzinnych. 


O czem zawiadamia krewnych, znajomych i przyjaciół 
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Londyn, 7 sierpnia. (WI.). Sąd rozjemczy 
przyznał słuszność robotnikom warsztatów okrę- 
towych, lecz pomimo to, strajk na razie bę- 
dzie trwał, gdyż najpierw maszą być uwzględnio- 
ne żądania robośuików pokrewnych galęzi, 

Wśród kolejarzy zaczyna się objawiać nie- 
pokojący ruch, który może się zakończyć straj- 
kiem. 

Karlsruhe, 7 sierpnia, (P.). Wczoraj przy 
wsiadaniu na statek, dążący do Moguncji na 


zjazd katolików, zawalił się pomost, przyczem 25 


osób zostalo rannych, z nich 5 bardzo ciężko. 
Rzym, 7 sierpnia. (WŁ). Pod Stradello 50 
kąpiących się dzieci zostało porwanych przez wir, 
do którego zbytnio się zbliżyły; wszelkie usiłowa- 
nia ratunku okazały się bezskuteczne. 
. 


Loterya. Dziś, jako w 1 dniu ciągnienia 1-ej 


* klasy 197 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego 


padły następujące główniejsze wygrane: 
20 rb. ur. 1536. 
1500 rb. ur. 718. 
200 rb. nr. 14459 
100 rb. nr. 2816, 2990, 4652, 6541, 7783, 


9071, 10036, 12470, 16444, 17530, 20272, 20369, ; 


21621. 
————.. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. B. Ł. 


Data Uwagi 


Barometr 
sprowadzony 
do 0° st 
Termometr 
w si. © 
Wiigotność 

w 
Kierunek 1 
prędk. wia- 
tru (metrów 
na sekundę) 


GNIILLpp. | zrsl4202 66 | Par |Z anta o/viur 


| Temperatura 
6/VIIL9 w. | 747.0 |+20.0| 58 Pal |max+25 0 C 
UNII 7 r. | 7454 [iso || Paa Ay TS 


czyści | reparuje solidnie fabryka kotłów. Ke- 
pieczny, Suwalska 24 3037d 


Kotły 


Rodzina. 
EN u aaas n aa nea an oaa 


OFIARY. 


Na Pogotowie ratunkowe. 


N. H Poznański, zamiast kwiatów na grób ś. p. 
| Karola Grohmsnns, 10 rb. 


Na uzdrowisko żydow. Tow. 


N. H. Poznanski, zamiast kwiatów na grób ś. 
Karola Grohmanna, 10 rb 


l Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Hedakterze! 


Przećzytawszy w nr. 175 „Rozwoju* ogłoszenie, że 
` „potrzebny nauczyciel albo nauczycielka do szkoły, Wól- 
czańska nr. 65. Dewiedzieć się od 3—5“, — idę. Dom 
nowy, ua wykończeniu. Szyldu szkolnego nlema. Po stos 
sach więc różnych materyałów badowlanych docieram 
| w końcu do miejscowego stróża. 
— Czy tu jest jaka szkoła? 
— Nijskiej śkoły tu niema. 
i — Może wiecie, kto tu ogłasza w gazetach, że po- 
| trzebuje nauczyciela? 
| — Nie nie wiem i nikt mi nie o tem nie mówił; 
| przychodziło tu już kilka osób, alo x niczom odeszły. 
I ja x niczem odszedłem, rozmyślając, ża jednak 
dziwne stosunki | zwyczaje w tej naszej kochanej Łodzi. 
Krośląc te słów kilka dla przestrogi Innych, uprzej- 
mie proszą Szan. Pana o zamieszczenia ich w ssanow- 
nem swem piśmie. 
Pozostają z głębokim szacunkiem | poważaniem. 
Nauczyciel Wiktor Galecki. 


Rezkiad pociągów. 
Letni od dnia 1-go m 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odokedzą z Łodzi: n) 12.30, b) 6.50, r) 10,00, 4) 11.35, 
8) 1.40. N 310. w 6.0, h) 840. 


Lecznica zębów 
, M. Riesnik-Epstein. 


| Plombowanie i wyjmowanie zębów bez bólu. 
; Specyalne laboratoryum zębów sztucz- 
i nych i złotych koron. 

| Reparacye i przeróbki sztaczn. zębó% na poczekaniu 
! Cony bardzo przystępne. 2596 


GIEŁDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzne, 1 


| Za Ofiar |Trauz 


Czeki na Berlin | 46 25 7 AP 
Sa Ranta ey 154.00 | 9300 ilgai A ake 
5! oż. z 1905 |103 60| 102-60 A x 
S/a Boź. z 1908- | 103.60] 10260) ZA 
Premjówka l. | 475 | 4i 

366*/, | 358! 


n u. ih 
Szlacheckie . . | 328 | 318 


Bank Handlowy m Warszawy (nowe akeye) - . 
4/, Renta państwowa m. Petersburga 


Zarzad 


godzina. 


2% Ža 


59/, Piotrkowa 
Ake, Lilpopy 

„_ Putiłowsk. 
Rudzki i Ska 
jtarachowie 


$vmwh<x apRy 


MECHANICZNO-TECHNICZNEJ 
H. Wawelberga 15. Rotwanda 


ww WW arsza WW i €> 
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ogłasza, że podania o przyjęcie do szkoły na półrocze jesienne 1911 r. kandydatów na semestry: wstępny 


niższy, Wstępny W. 
w, kancelaryi szkoł 


zy i pierwszy wyższy 
erpnia we wtor! ly 
nia do 24 sierpnia włącznie codziennie w dni powszednie od 11 -ej do 2-ej po południu. — Egza: 
wstępne odbywać się będą od dnia 26-go do 3i-go sierpnia. — Formularze podań i pros 
wstępnych wydaje i wysyła—i wogóle bliższych iniormacyi udziela Kancelarya Szkoły (u. 


adsyłane być mogą pocztą, albo też składane osobiście 
d godziny 11-ej do l-ej po południu, a od 20 pł 


ramy egzaminów 
jokotowska Mi 6). 


M% 178 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dala 7 slèrpnia 1911 r. 


w, 


Podania © przyjęcie 
do PRYWATNEGO SEMINARYUM dla NAUCZYCIELI LUDOWYCH 


w URSYNOWIE 


wraz z dokamentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmienne 
zobowiązanie rodziców do regularnego wńoszenia oplaty szkólnej, zaświadczenie ż-ch osób wiara” 
godnych eð do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsyłać przed 
15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, skrzynka pocztowa Ne 377. 

Kandydaci na kars I (w wieku od lat 15 do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie, dnia 


28 sierpnia o godzinie 10 rano. 
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Kancelarya Seminaryur wysyła na każde żądanie program i warunki przyjęcia. 


BE A A EREE: 


£ 
$ 


CENTRALNA KLINIK 
chorób zebów i jamy ustnej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Me 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KONSULTACYA 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 
65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW 50 KOP. 
„Przy klinice znajdaje się specyalne laboratoryam do wyroba 
= sztacznych zębów. Przyjmają tylko skończeni lekarze»dentyści. 


ŚWINNA 


Kurator masy upadłości Edmunda Ditricha, adwokat 
przysięgły Wojciech Hermanowski (Łódź, ul. św. Benedykta Na 10) 
zawiadamia osoby interesowane: 1) że wyrokiem Sądu Okręgowego 
Piotrkowskiego z dnia 19 lipca st. roku bieżącego została ogło* 
szona upadłość kapca łódzkiego munda Ditricha właściciela 
magozyna żelaznego w mieście Łodzi na ul. Piotrkowskiej 
Na 6 pod firmą pE. Ditrich dawniej T. Bronk* z rygorem opie 
czętowania majątka upadłego i oddania pod nadzór policyi samego 
Ditricho, a początek niewypłacalności odniesiono do dnia 15 Listo= 
pada 1910 r., 2) że na mocy decyzyi Sędziego Komisarza tejże apa- 
dłości wierzyciele masy upadłości mają się stawić osobiście lub przez 
upowaźnionych adwokatów. przysięgłych w dniu 4 (17 sierpnia r. b, 
o godz, 12 w poł. w gmacha Sądu Okręgowego w Piotrkowie w so 
li spraw uproszczonych dla obioru syndyków tymczasowych 


(Podpisał) Karator masy 
2958 Bdwokat przysięgły W. Hermanowski. 
Gw kl. szkoła filologiczna 
U 
popierana przez Towarzystwa „Uczelnia” 
dl. Noworegietniana Nr; 8. 
Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczynają się dnia 26 sierp= 
mia do klas wstępnych I, I, MI i IV-tej, a 29sierpnia do klas 5, 6, 7 
i 8. Podania do wszystkich klas przyjmaje kancelarya w poniedział» 


ki, wtorki i środy od godz. 10 do 12, a od 22 sierpnia codziennie 
od godz. 10—12. Rok szkolny rozpocznie się 2 września r. b. 


2641 
DROBNE OGŁOSZENIA Pai ni OAO 


ALBA Biuro pedagogiczno ri 

+ komendacyjna, Ludwiń- 
skiej, Piotrkowska 92, poleca nau- 
szycieli, uanczycielki | hony róż- 


stróżn. 1383—3—2 


De sprzedania para różek, orze” 
chowych z ma'eracami, szafa 


mej narodowość: na godzłay 1 nn dębowa, 6 krzeseł wiedeńskich 
stałe; gospodynie, osoby do 1o- | maszynka spirytusowa Ulica 
Srednia 113 m. 26 _6303—2—2 


warzystwa, do handlu, 46 SzyCla, 
n —ABIEBZŚ | [yo wyawjęla 0d 1go pakdziór 


Od 12 lat egzystujący | mikn trzy nokoie z kuchnią I 
y 


Kantor rekomeddac | wygodtm, Olicyna, lI piętro 
„Praca“ przeulesiony zoślał pa | Diuen 72. 
yiee Dziėlną 10 i poleca wialki $ De sprzedanie lilia ploś 
wybór różnej złużby, _ 6080166 powodn osamotnienia. 
nara ręgowy w uodrymt ste: | Ludwiki 37 6434 << 1 
nia do sprzedaniu. Brzezlńska a. piosarsea 1 maduk do 


M 10, w Barze Piwnym. sprzednuła z powodu wyjazdu 


JIL piętrze, Piotrkowska 144, u. 


i 


M 


Imywalki, ma- 
Laraga, wóżł anloj na rs- 
ty Mikołajewska 25 6403251 
PORZDZUCTCAKOCI 
Łaskawe oferty pod N W”, 
w sdministracyi „Rozwoju”. 
6327—3—2 
Kobieta iatśradnich, skromayon 
wymagan umiejąca smacznie 
gotować. prowadzić mało u pg- 
ietyŚezega pisa pospodarstwo 
potrzeboa zaraz. Zawadzka 10, 
Niemierski, 6436: 1 
Kie mieszkań po 3 pokoje 
z kbehnią t 2 pokoja z kuch 
nią z wygodami od 1 październi - 
ka do wynajęcia. Nawrot 54 
8406—5— 1 
uły sklepik z magiem 4o Sprze- 
orne TĘ Krótka 14. 
przy Zalerskiei. 6336—3—3 
Minka jesi pożrzoDuą Z swie- 
żym pokarmem. Windomość 
ulica Zawadzka 49, u stróża. 
_6360—3—3 
Wega ay- 
Sins ra 


Mesny do szycia 
stemu, takto uży! 
nożne po Rubli 10, krawiec! 
18. Widzewska 145-16. 6395 
sbie z 4 powo' ów rozsprzedam 
tanio bylo zaraz. Nawrot 44, 
mg 6051—10—8 
Poszukuję posady bafetowej w 
restnuraoyi lub w mleczarni 
awaz: Oferty w administracyi 


„Roóżwója*, dla „Poszukującej* 
6249 -3 —3 
otrzebni Slushrze pa roboty 


zamkowe. Włodziwierska nr 
róg Srebrzyńsziel- 6377- 
[Potrzebni z40ini stalarze 1t 
picerzy. Nawrot 37 6392—38 2 


pPoiziday zdolny palacz. Wia- 
domość: Pablanieka szosa 34 
Georg Mess. 6396- A 


Potrzebny chłopiec do terminu 
Qakłae Iakfaklerniczy, róg JU 
ljusza i Nawrot. 4826—3--3 


Prztaria jesi du udstąpionia 


Bubernstorsta 41 830N—%-2 
oirzebm zdsim mslurzę, WI- 
dzówsła 10 8357 3 3 


otrzebna ma prać 

Zna sdaku, 26. 
potrzebne! Szwaczki, m 

na trgkofowe rękawicz 
wyjazd, — Plerwszeństwo osoby 


starsze, Plątrkowska 76 w skle= 
pie piekarskim W. P. Kopeźyń= 
skiego. od f do 7 6412—1 


porzeboy 1uteligeniny chłopiec 
od lat 15-tu do twyicern. Łódż 


Dzielna 29. 8411'311 
oirzebne done podręczne. 
Róg Wysokiej 1 Miedzianej 
wimi 641382—1 


poety czelsdnix Stoinrski 
na moble. Skwerowa 15 m 26 
6440—2—1 


M aryanna Stengret zgabiła itar- 
tę od paszportu, wydaną Z 
fabryki Holnzln. 6420—1 
tenislaw Pawiak za:NDIl KAT- 
tę od paszportu, wydaną z fa- 
bryki Szwatkorta. G41 5-3 1 


lamsław Guzor zagubił «acta 


wydaną z fabr, 
433-1 


od paszportu, 
Ma stra. 


S 
Ri 


S adziofo kartą na pnszporta, 
na imię Juhana Zawadzióskie” 
wydaną z fabryki J, Kiizla, oraz 
4, lotery! losu Król. Polsklagy, 
M 6714. 6107—3 
Wieprsian Kaźwiercz*k zagū- 
bił paszport, wydany z gminy 
Piątek, powiatu Łęszyskiogo. 


oirzebna zdolna prasowaczkA 
do pralni. Ul Piotrkowska 


P 
N 


w188. 6429—3—1 
por eutopiec lät 15 do 
terminu do tapicora Rozwa- 


dowska 14, 6437 


iekarnia Zaraz do sprzedania. 
Wiadomość ulica Łagiewnicka 


MÑ 45 665—3—1 
| LL zdolne podręczne, 

Mikołsiowska nr. 34 mieszka- 
nią 34 8439—1 


6500—8—1 
Indysław Gr ragat? 
kartą od paszporiu, wydaną 


or 
z fabryki B ci Pikelnyci 


Tagystawa Kwlecińsse zagi 
biła raszport,, wydany ż em 
Dobra, pow. turockiego. r 
agnas paszport na Imię Sio- 
tani Kowalczyk, wydany z gm. 
Szydłów. 6374 —3—2 
Aging vaszport, Wydany Z m, 
ZE ma imię Józefy 
Sadowskiej, 6846-8-3 
Zyineła karia od peszportu, na 
Imię Stanisława Uczaka, Wy- 
dana z fabryki Heluzla i Kualtze- 
6345 -3—8 


pęnussa JL rzędu do Odstą- 
pionta Wiadomość: Guberna- 
6400-3-2 


torska 41, Korycki 


ra 
gum peszport wydany z ma- 

gisiratu m. Kielee, na imla 
Piotra Dąbrowskiego, 6568—3—3 


tolarskich czesadzi 
zaraz, Zakatna 85 
guo potrzebny. Wiadomość; 
Piotrkowska 288 _ 6400—8—1 
giaa fortepianow, piauin, pryt 
] gramofonów. Sprzedaż na 
roty, Mikołajewska 25 _6404'26'1 
uwalska J6 16 dwa magle do 
sprzedania. 6366 —3—2 
Sklep spożywczy bardzo tanio 
sprzedam sx powodu wyjazdn. 
Wiadomość: ul. Dzielna 31, w 
piekarni Antontskt, 
Szkolna książ<l używane kupuje 
księgarnia Ciota, Przejasd 16. 
6355-3-5 
riep kolonialny do sprzedać 
ul Zielone 67 634133 
geer Bpażywcay do sprzedania. 
Ulica Wysoka % 13. _ 6323/33 
IEN tapicer 
materaće. Odległość nie prze- 
szkadza. Zawiadomić kartą pocz= 
tową. Lipowa 32 Ruszkowski. 
6159—2—2 
U eane smokiugowa b. malo 
używana do sprzedania Dziol- 
um 44 m_6- 80 —3—2 
U ‘sön obzna)miony £ ręcznem 
kopiowaniem rysunków potrze- 
né. Lobotynowie! 
4 6361—34- 
Wspólnik potrzebny do klae- 
matografu, lub sprzedam ua 
własność, Blizszych wiadomości 
udzieli drukarnia W. p- Poszep- 
czyńskiego. Ul. Konstantynowska 
M 11, w miejscu, 6440—3-1 
4.000 ravii potrzebna Da 1 X 
O hipoteki. Widzewska 89, 
sklep kolonisiny. 64225p3-1 


okumonty. 


powzoba 
6428—1 


Zagul n 


nciszóx Paszkowski Zagudii 
paszport, wydaay z gm. Biała, 
siedleckiej eub 372. 3 
[EZ Stangrot zagubił karig od 
paszportu, wydaną z fabryki 
Hoinzja 6421—1 
ozetn Banczak zagubiła kartą 
Od paszportu, wydaną z fa- 
bryki Rozenblata 6414—3—1 
nu Łabue zagubit paszport, 
wydnny z m Wilow. 641:-3-1 


porzetny czeladnik szewcki pa 
wszelką robotę. Konstantynów - 
Ska 5, m 28 6897 2—2 


Je” M Gej zagubił karię od 
paszportu. wydaną z fabryki 
Bel Lango. 6428—1 


[U Qeiewczyna lat 15-18 

do dzieci 1 drobni posługi. 

Główam X 24, at:óz wskaża 
5108—6—8 


6325—3—8 Lutomierska M G 6334 3 3 

CHE to wrmiou mUe mię - Giaou KONCO: Lo v6 piyt, 
zgłosić. Zakład blacharski, | sprzedam za bi Konstan, 
Plotrkowska nr, 188. _ 6281 2:3 wynuwska 48-2 UKIEK! 


Qba maty tutaj ny bu poza ani B no Ury wa 
trzebny do fabia wat Wis uw sprzelada, Drie U 
uomośc: Zgierska 0% GśBi=1 | 6:68—2—4 


Pó frontowy, może był zos 
lodziencam nirzęmaalom przy 
intolwentn+; polski + rodsiale, à 

Koma: Gyeya tr 
<ateryuby ssn 19, d1} 


t349—3—3 1 uębice. 


ożył Zbroja zagubi? paszport, 
wydzug z gminy Bliżyn, gub. 
Raduwsk aj 6351 -8—8 
Jima Awsryua saguo Ia pa- 
szpors, wydavy z um Aksenin- 
skleł, pom Wiemtawstleso, gub 
kier. 6 33—3—3% 
E n Hanuchowski zagubi pa 
spoth wądany z galiay Pod 
6405—1 


| 
] 
I 
| 
| 
| 
| 
i 


6337—3—3 | 


gens karta od paszportu, 
wydana z fabryki E. Kriizeri 
na imig Władysława Krawczy! 
6388—3-2 
gesah: karta od paszportu, 
wydaya z fabryki Haortiga, na 
imię Józefa Lewińskiezo. 6387,3,2 
Z5gnala karta od paszportu, 
wydana z fabryki Ubmiolew- 
skiego, na imig Pawła Flores 
ke. 6334—3—2 
Zna karm od paszportu, 
wydaan x fabr. Dessurmonta 1 
Mottego na imię Augusta Adama. 
6389-3-2 
SaNa karta ze ABER 
z fabry atajgerta, na imi 
Michała Drozdka, - "O434-8--1 


H grenva korta od pasgkortu, 


rzerebia mobie, | 


wydana z fabryki Szajblera, 
na imię Stanisława Jarzębskiego 
6427=3—1 

Zsnes karta od paszportu, 
wydana z fabryki Wojdysław- 
skiego, na Imię Aleksandry Sto- 
ms. 6408-1 
agiagi paszport wydany z gm. 


Krzyżsnówek, guberni War- 
szewskiej, na imię Franciszki 
Maciejawskief. 6419-1 


Rb. 25 nagrody 


otrzyma ten, kto wyrobi mi posa 
dę z płacą tygodniową ödrab. 10 
do 12. Oferty w redakcyi Ros 
zwoja pod „J. W.“  2948—3—1 


Stróż nocny 


zaopatrzonydobremiświadectwa= 
mi, potrzebny natychmiast do 
składu węgla, zgłaszać się od 8 
do 9-ej wieczorem, Abramowicz, 
Mikołajewska 9. 2950: 


—3—1 


Me 5055 1910 protest weksla z 
dnia 22 listopada (5 Gradnia) 
1910 roka sporządzony przez re» 
jenta Hipolita Aleksandrowicza 
na żądanie Banka Handlowego w 
Łodzi — wystawiony przez Ch. 
Żiembińskiego na Zlecenie Sz. 
Goldkorna, który odstąpił Ill-nu 
Łódzkiema Towarzystwa Wzaje» 
mnego Kredytu, które odstąpiło 
Bankowi Handlowema w Łodzi, 
został skradziony. Ostrzega się 
przed nabyciem. 2046—3—1 


LEKCYE 
języka polskiego i franoue 
wuiego dla dz'eci oraz osób do- 
rosłych, Kurs dla cudzoziem 
ców. Małoda ułatmiona, 
MORA SIĘ ZEŻNSZAĆ 080- 
viedbane w eduknoji. Ulica 


us, Uli 
Długa 28, I piętro. 34304 


RNB 


* ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 7 sierpnia 1941 r. 


=e Inżynier F. KARPIŃSKI 


inżynier-architekt, powiatu Łódzkiego, otwiera swoje biuro 
od dnia 3-go sierpnia, przy ulicy Piotrkowskiej 
Nè I17, (l-sze piętro), 2851—3-1 


A. JASIAR 


Przedsiebiorstwo budowlane i biuro terhniczne 
Łódź, Srednia 74 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
badownietwa. 
Całkowite budowy. Oddzielne roboty: pona, 
ciesielskie, stotarskie i inne. 


1-0 kl. Szkola Handlowa 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


s” (gólnie znana lecznica œu 
chorób zebów i jamy ustnej 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie, zębów bez hólu. 
style abalaram tehnicne do wprawiania sztucznych zębów. 
Specyalność; plomby porcelanowe, plomby złote, złota 
korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 


18931 


|) ; 
Dr. S. KANTOR 


spocyalista chorób skór 
nych, włosów, wenerych , 
lub dróg moczowych 
Gabinet Roentgenowski i swiatło- | 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19-41 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuję 0d8—2 i od 5—9 w, 
Dla pań osobna poczekalnia. 425r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, (ko- | 
smetyka), WENERYCZNE | NOCZO- 
PŁCIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606, 
ul. Południowa Na 2. 


Spec: Choroby skórne, 
włosów, weneryc: kosmetyka, 
Leczenie su hili 

EHRLI 
AA przyjęć: od 8—1 po poł. 

d 4—8 w. W niedziele i święta 
ud godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna. 536—r | 


Dr. L KLACZKIN 


asy Li. 
woner.; 


Syphi 


LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'TA 606. 
Przyjm.od8—1 rano i od b—8 w. 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano 746r 


D:I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


1897 mieszka nbaenie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyjm do lù r. ioa 4-5 p p. 


Dr. med. LEYBERG 


b. długoletni lekarz klinik wiedeńskich. 
powrócił. 
Ch.skóry,wene, ycznei moczopłciowe 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
Dia pań 5-6, poczekalniaoddzielna. 
W niedziele tylko do obiadu. 
Krótka 5, telef. 26-50. 2115 


B-r. Eugenia 
Kerer-Gierszuni 
CHOROBY KOBIECE. 


Przyjmuje od 3—6 p. p. W nie- | 
dziela vd 8—12 rano. 2667 


Piotrkowska i2i. Tel. 18-07. 


Dr. T. MOGILNICKI 
CHOROBY DZIECI 
powrócił. 

Mieszka ubccuie Andrzeja 3. 

2820 Telefonu 13 44 
Przyjm, od 8-8 r, od 4—5 p. p. 


* od 2—4 i od 6—9 wiecz. 


sów, skórnych Qı 
cze na ERA yoz 
nych (i philis) 


Dr. S. SZKITKIAKD 
SREDNIA 26 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 

zem | kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2-0j 
i od 4 do 9 wiecz. 


Dr. GUSTAWA 


LAND- TENENBAUMOWA 


CHOROBY KOBIECE, SKORNE 
WENERYCZNE (u kobiet i dzieci) 

Ui. Wechodnia Ni 49. 
Prrzyjm 0d u. 11—1 i od 7 


po poł. 
469r 


przeprowadził się na ulicę 
dw. Andrzeja Nr. 3. 2616—15-1 


Dr. Feliks Skusiewoicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja I3. 


EŃ od 4 — 8 po południa 
iedzi A 1 święta od g 10—1 
26-26. 


507—1 


"1326 


SKŁAD GŁÓWNY 
SPIE SS w WARSZAWIE, 


Skutek świetny! 
W Łodzi Sklad Główny 


1. Spiess, Piotrkowska 107. 


TERY maat 


Piomby od 50 k. 

na kaaczaku, złocie — 

bez wyjęcia korzeni. Plombawanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze- 
kania. Lek.-dent, S. ŁIPOWSKI, 
Piotrkowska 92. 58ir 


F-r. Kalinowski 


dłagoletni pracownik szpitala św. 
Aleksandra w od: 
skórnych i wenery „Mies 
szka obecnie Piotrkowska 
225, | piętro iront. Przyjmaje 
chorych: rano do 9-€j, po poł. 
2606 


ZUPEŁNE WYLECZENIE! 
ODCISKI wyleczy zupełnie każdy 
po ażycia amerykańskiej maści 

przeciw odeiskom „„CGORRICIDE 
DE KEENE:* w cenie 60 k. 
ta się pieniądze, gdyby wy 


kich aptekach, składach aptecz= 
nych i pertameryaćh, Reprezen- 
tacya na całą Rosyę: H. Neumann, 
Łódź, Piotrkowska Na 39, Tele» 


fon Mi 16-20. 2502—10—1 


ssr | 


Dr. dóęf Michalski 


ss Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga! wa 


Mr. Krusche 


(ul. Piotrkowska Nr. 181) 
2956 wyjechał. 


Dr. Edward Mittelstuedt |== 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA 23 67 
przyj. od8—9'/,r. i od 5—6'/, 
Choroby wownętrzne i na wt. 
1429—1 


Krawiec Męski 


A.Spychała 


przeprowadził się na 


| samą ulicę Mikołajewską 


28 na parterze. 2938—5—1 


LASĘSTWO 


do M soliinemu agen- 
ka dla wyro- 


Pisarz budowlany 
do przyjmowania materyałów 


potrzebny. 
Zakątna_85, stróż wskaże. 
Potrzebne są zdolne 


Szwaczkij:: 


2950 


do szycia fortachów, L. Rajchert, 


Zielona 14. 2956-31 
Zarząd Stowarzyszenia 
Rzemieśl Chrześc. 


m. anic 


' zawiadamia niniejszem P. P. 


członków Stowarzyszenia o po“ 
stanowienia Zarządu z dnia 16-90 
maja 1911 r. że ostatni termin 
do zapłacenia zaległych składek 
członkowskich upływa dnia 16-g0 
sierpnia 1911 r. Zarząd. 

2908—3—i 


Majster stolarski 


cechowy ze świadectwami przy» 
jezdny poszukaje robót budowla 
nych od przedsiębiorców. Wiado- 
mość: Zarzewska M 76 a Szym- 
czyka. 2916—5—1 
Zaginął biały 
pudelek 
mający obrożkę z dwoma dzwo= 
neczkami i różową na szyi. Wa- 


asuwający znajdające się 
pod naskórkiem plamy, 


Liczne podziękowania. 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


z prawami szkół rządowych 
utrzymywana przez Łódzkie Stowarzyszenie popierania 
średniego wykształcenia handlowego (dawniej H. Zirkłera), 
przyjmuję podania od wstępnej do V-ej klasy włącznie, 
codziennie od godziny 11-ej do 1-ej. Wpis dla uczniów 
chrześcijan przez Zarząd zmniejszony. 

Kancelarya szkoły od 24 lipca BZIELNA N2 50, 
oda nowym gmachu szkolnym). 
Dyrektor E. POELSCH. 
z Dla Dla Pań, 
i młodzieńczą Lay cery poleca się je” 
zzz: specysiny kosmetyj 


St. Górskiego, 
pryszcze 


EP ü eg iis i liszaje, 


Cena 60 kop. i rb. 1,20. 
2055 


dbających o swoją 
WU ME OD HD EF 


S 
Z 6-ciu klas gimnazyum, męskiego, żeńskiego i szkół 


rzedoż w składach aptecznych i aptekach. 


realnych rządowych przyjmuje od 14/VI do 14/IX 


Pierwsza Lekarska Dentystyezma Skola L. Szymańskiego 


egzystująca od 1897 roku. Warszawa, Nowo-Miodowa 1. 
Telefon 109-07. Na żądanie program. 2253 


Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych 


Nowy Rynek Nė 5. 

Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje lachowców na 
wszelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i każ= 
dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumienia udziela 
gwar: yi za rekomendowanym. Ma obecnie: Macy posady: 
Imajstrzego przędzalni cienkiej 
ila ma pierwszeństwo. Pl. od 60--80rb. Wa 2) Maj 
ne selfaktory 16 maszyn po 650 wrzecion od 1-go Października 
na dzienną zmianę oraz od 1-go Stycznia 1912 na też maszyny 
majstra na mocną zmianę. Posady są w b. poważnej firmie 
wełny czesankowej. 3) Majstra przygotowawczego w tejże 


przędzalni od 1-go Października. 
Przewodnicz. wydz. rek. pr. Feliks Przedpełski 
Widzewska. i "145, mieszk, 11. 


Lokal na Restaurację 


IM rzęda lab 


Pi vo armie 


w doskonałym punkcie do wynajęcia od 1-go października r. b. 
Wiadomość w browarze „Salvator“ Widzewska 79. 2952 


Szkoła przygotowawcza 
koedukacyjna 


HELENY CHOLEWICKIEJ 


Piotrkowska 145 


przy udziale pierwszorzędnych sił pedagogicznych przyspo- 
sabia chłopców i dziewczynki do szkół średnich wszelkiego 


SEE PSE OCZKA typu. lInformacye oraz zapisy w kancelaryi szkoły między 
(Bar). 2912 1'/ą a 8-mą po południu. 2892 
w tłoczni „Rozwoju“ Przeiazd Je 8. Wydawca W. Cza ki. 


